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YER LITEWSKI.
w W ilnie w Piątek dnia 1 7  Stycznia v. s. i83o Roku,

W j a h o m o ś c i  K r a j o w e .  k u  do Ki jowski ego  g ube rn ia ln ego  R z ą d u  p r z e ­
p isa ł  ro zpr aw ia ć  się D rosienkom  o s t ra ty ,  gdz ie  

S a n k t  P c te r s fo ir g  dn ia  8  s ty c zn ia .  i  iak należy oddzie lnie od s p r a w y ;  lecz to, n ie
N. C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez  naywyższy  dyp lo -  ty lk o  nie postanawia  pr ow adz eni a  i sku  f o r m ą s ą -  

m a t  pod  dniem 5 i g ru dni a ,  r aczył  n ay ła sk aw iey  du,  lecz owaztem, podług  sa m yc h  s low postano-  
u d a r o w a ć  or der em  ś. A le x a n d r a  N e w sk ie g o , je- wien ia  Senatu,  odnosi ie do p o r z ą d k u ,  będącego 
n e r a ł - p o r u c z n i k a  , K lin g e ra ,  w nagrodę  dfugiey  i  w  tym kra iu .  Dla tey przyczyny  R a d s  P a ń s t w a  
g or l iw ey  s łużby  w zakładach  e d u k a c y y n y c h  i d o -  postanowiły:  i ó d , i z  iey op inia,  M a y w y z e y  po -  
b r o c z y n n y c h  pod opieką  s. p. N. C e s a r z o w e y  M a -  t w ie rdz ona  w d n iu  17 cz e rw ca  1812, w zg lęd em  
r t i  F k o d o r o w n y .  rocznego te r m i n u  w s p r a w a c h  i s k o w y c h ,  na g u -

—  lJrzez dyplomata naywyr.sze pod dniem 26 b e r n i e  od P ol sk i  p rzy łączone  rozc iągniętą  b y ć  
i 3 i g rudnia ,  na y ła sk aw ie y  mianowani  k a w a l e r a -  nie może, i a r e ,  i !  wniosek  Sądów K i to w s k ic h :  
rai o rd e ru  ś. A n n y  1 s z e y  klassy:  r zeczywiści  ra d c y  P ow ia tow ego i  Głównego względem p r a w a  D r o - 
s ianu ,  K a isa ro w ,  szamhelian d w o r u  J .  C. M. d y -  sienków  do i sku  na K ctłu b ick im .  dla n ie p rz e m i l -  
r e k t o r  de p a r ta m e n tu  po ds tk ow  i pobofipw iiJ^oc^,za- c ien ia przez n ich ,  na osnowie g t  a r t y k u ł u  roz-  
tządza iący  3 m oddzia łe tnK ance l a ry i  osobisteyJ.C.iVL dz ia łu I V ,  S ta tu tu  Litewskiego, ' , dawnośc i  dz ie-

— Przez  rozkaz dz ienny  4 t. m. jener a ł -m a-  siecioletniey,  iest g r u n t o w n y / ’ Ńa tev  on in i i  — -

P '  &enal» na  Powszech/ .em Z e b r a n i u  p i e r w s z y c h  
—  Przez  naywyzszy  ukaz  dp Rządzącego  Se- t r z e c h  D ep a r ta m en ó w  po s t an o w i ł :  o powinnćm. 

n a tu  pod dniem t 3 g rud nia  r. z., po zaświadczeniu wsp omniane y  opin i i  R a d y  P a ń s t w a ,  p rzez  J ego  
z w i e r z c h n o ś c i ,  o g o r l iw em  sp r a w o w a n iu  oho- Ce sa bsk ^  Mość N a y w y ż e y pot w ier dzone y  w y -  
w i ą z k o w ,  zwyczayni  p r o f e s o r o w i e  u n iw e r s y -  pełńftmiu p rzep isać  ukazami  K i i o w s k i e m u  R z a -  
te tu  wileńskiego,  ra dcy  kollegiefai :  N ik o ła y  M ia -  do w i  Gube rn ia lne m i i  C y w i l n e m u  D e p a r t a m e n -

cie,  co tez spe łniono dnia 20 l is topada  ;8 2 q ro 
U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  ku.  R o z k a z a l i :  dla ró w n ie ż  pow inn ego wb

O n ierozc iągam u  p o s tan ow ien ia  .z dn ia  17 c z e r -  wszys tk ich  i n n y c h  od Polski  p r z e łą c zo n y c h  gu -  
w ca  ,812 roku, w zględem  rocznego te rm in u  b e r i m c h  wyp e łn ie n i a ,  pod ług  igo  pun ktu  w y l e v
s r t m w / i r . h  r s / n t w r h -  ti/i. 0  u h  o m i e *  nrl  P n i a k i  ntt-r.ł/-    « ■ «  J J

. . . -n . , 1 g u b e r m a l n y m  1 w tó ry m  D e p a r t a m e n t o m  Są-
obję tą  prze łożona  przez  l .  R adcę  Taynego , J e -  dów G ł ó w n y c h  Gub ern i i :  W i l e ń s k i e y ,  M i ń s k i e y  
GO L e s  liisKiEY Mości  Se k re ta r za  S tanu ,  T o w a r z y -  Grodzieńsk iey ,  YYołyńskiey,  Podolsk iey  M ob i le  
sza M in is t r a  Sprawiedl iwośc i ,  S p ra w u ją ceg o  toż wsk iey  i W i t e b s k i e y ,  Bia łos tockim : R z ą d o w i  
M i n i s t e r y u m  i K a w a l e r a ,  D y m i t r a  W a s i l e w i c z a  O bw o d o w em u  i G ł ó w n e m u  Sądowi  ; N a y w v-  
lJaszhotva  . ku  nft le£vtemu w v n p łn ip n m  . nmniA fi a koi ____ _  ____  ^

o  1 1,: , • 1 v t  c - - - .  7 .........j . , .w u » o iw » t ’i c z a  Nmvosil-
o, Polski  g u b e r n i a c h  N a y w y i e y  p o t u  ie rdzo- cowa. Dnia 28 grudn ia  1820 roku .  (Z igo  od-  
riey, vvdo.fi 17 czerwca  1812 r ok u ,  op in i i  R a d y  działu 3go D e p a r t a m e n t u  Senatu).
x a n 3 tw a ,  względem rocznego te rm ig u  w s p r a w a c h  -__________
is k o w y ch ,  iako . w s tosunku do szczególnego pr zy-  P sz c z o ła  P ó łn o c n a  pod  napisem,  R z u t  o-
p a d k u  w n . ey  wyłożonego,  rozważała:  iod ,  iż go y  k a  n a  R o s s y ą  w 1829 r o k u ,  umieśc i ła  a r t y -  
p rzy łączone  od 1. dski  g u be rn i e ,  a w  l iczbie ty c h  k u ł  następuiący:  
i K i t o w s k a ,  .podług  n r a w  temu k r a i o w i  udz ie lo­
n y c h ,  maią  oddz ie lny process sądowy,  i gdy
^  t y c h .gu b ern T ao h  U k a z  5 l i s to p ad a  1723 r o k u  o
W m i e s ą d u  nie działa; nie może więc  r ó w n i e  mieć  na przód,  lub się cofać, gdyż ni^ ruch  o mość" iest  s7a- 
hiocy . p . s tanowienie  17 czerwca  1812 r o k u  na n em  p r z e c i w n y m  na turze .  Cel r u c h u  św ia te ł  n ie -  
^naczaiące roczny te rm in  do zaczęcia iskow. for-  
*j ą̂ sądu.  2re,  iż w sprawie,  względem z i e m i ,p r z e z  
lvndcę S tanu  K olfubickiego  p r zed an ey  sz lachcie  
k r o s i e n k o m , Uk az  Rządzącego Sena tu  1819 r o ­ le ta  i c h  b ie g u  w  zawodzie  i s tn ien ia  p o l i t yc z ne g o



i es t  do b ro  cz łowieka,  udoskonalen ie  bytu naszego 
przez  c y w i l i z a c ją ,  m ą d r e  p r a w o d a w s tw o  , zabez­
p i eczenie  ex ys te ncyi  przez zwyc ięz tw a i s ław ę 
W p rz y p a d k u  n ieprzy iac ie l sk iego  nayścia.  Có 2 n-  
c zyni ła  f lossya w ty m  sz lache tnym wie lk im zawo ­
dzie , w r o k u  prze sz łym 1829: czy pos tąpi ła  na
przód?  Ra  (lny my się! Nasza Rossya ukochana ,  iak 
p lane ta  zamieszkany rozmaiłetni  piemiony,  ze swe-  
m i  s a t e l l i t a m i , oddzie lnemi  kr ó le s łw y i p r o w in -  
cyatni ,  szyb Mb w tym r o k u  p o m kn ę ła  się ku  w zn io­
s ł e m u ,  sz lache tnemu ce lowi .  Rossya  , ogrzewana  
w e w n ą t r z  p r o m i e a m i  sivego słońca) posłuszna ie-  
go d o b roczyn ne m u  w p ł y w o w i  , z ew ną t r z  ok ry ła  
się n o w y m  blask iem s ławy. Raduyrr .y  się!

W  styczniu ro k u  przeszłego t horyzont  p o ­
l i tyczny  by ł  pow leczony c h m u ra m i .  Zawis tn i  i n i e ­
życz l iw i  R o s s y i , i ak  z łowrogie  p t ak i ,  wrzeszcze­
li p rzed  bu rzą ,  spragnien i  k r w i  rossyyskiey i n ie ­
s ła w y  naszey u k oc hane y  oyczyzny.Nasi.  przyiac ie le,  
p rzy jac ie le  ludzkości ,  z p r ze s t r ache m  s łucha l i  s m u ­
t n y c h  p rzepowiada l i  o losie Rossyi .  Grożono nam 
niezl iczone mi woysk t łuszczami,k tóre zasłaniając się, 
i a k b y  tarczą,  n iedos tępoemi  B a i k a n u  i gór S a g a n -  
/zzAsAze/t g r zb ie tami ,  zb i e r a ły  się pod chorągiew? M a ­
hometa ,  dla uderzenia  na nas.  L e c z  O y o i k c  naszey 
w i e ik ie y  rodz iny  sp oko yny m zostawał,  a my,  dzieci 
J e g o ,  w zupe łn ey  kn N i e m u  ufności,  nie t r w o ­
żyl i śmy się naszych w r o g ó w  po gró żk am i  i zhroy-  
n e m  powstan iem.  Orze ł  Rossyyski ,  odpiera jąc  ich  
us i łowania  j j rzez  ciąg z imy,wzniós ł  się za p ie rw szym  
w i a t r u  wioaennego pow iewem ,  m ach n ą ł  sk r z y d ła ­
mi,  a wrogi  w ty ł  się cofnęły! By s t re  rzek i ,  wyso­
k i e  g ó r y ,  gęste lasy i ciasne w ą w o z y ,  b ronione 
p rzez  z rozpaczonych  M u z u łm a n ó w ,  nie ws t r zym a­
ł y  rossyyskich  w-oiowników na drodze do zw y­
c i ę s t w  i s ławy,  W  E u r o p i e  H r a b i a  JJ y b ic z -Z u b a ł-  
k a ń s h i , . w  Azy i H r a b i a  P a s k i e w ic z - E r y w a ń s k i  , 
boha t e ro w ie  przez M o n a r c h ę  w y b r a n i  ku  obronie 
P a ń s t w a ,  poprowadzi l i  Rossyan na n ieprzyjaciela ,  
a odgłosy bębnów  r u s k i c h  w k r ó t c e  się rozeszły 
po  n i edos t ępnyc h  górach ,  powie t r ze  nape łn i ło  się 
w y s ł a w i a n i e m  M o n a r c h y  Rossyyskiego po rpszko- 
sznych  dol inach  B o m a n i i  i s t a rożylney  Linppado-  
c y i :  ch o r ą g w ie  rossyyskie za tknię to na da ny ch  
w i e ż a c h  A d r y a n o p o l a , d rugie y  stol icy Fa ńs tw a.  
F l o t t a  r o s s y y s k a ,  zbudowana  na rozkaz Mąd re go  
S am owład zcy  W s z e c h  RoS3yy, z d w ó c h  s t ron  za­
groz i ła  s t r w oż onem u Carogrodow i.  Gdzież się. p o ­
dz ia ły  mnogolicznb wojownik i ,  zebrane  przez W .  
W e z y r a  w E u r o p ie ,  a przez Arzerums kię gc .Se ra-  
sk ie ra  w  Azyl? Rozbi te  i rozproszone za p ie rwszem 
spo tk an ie m się pod K u le w c ią  i w  śn ieżnych  p a ­
sm a c h  Azyi  ; ro zp i e r zch ły  się w y c h w a la i ą c  Ros-  
sy an  waleczność  na polu b i twy,  a w span ia łom yśl ­
ność po o t r z y m a n y c h  zwycięzt  wach! Spokoyni ,  zdo­
b y t y c h  p r o w i n c y y  ob y w a te l e  z zadz iwieniem po­
st rzegl i  zwycięzców,  nie s ławą d u m n y c h ,  nie ł u p u  
u p r a g n i o n y c h ,  nie mśc iw ych;  lecz łago d n y ch ,  p r z e ­
ję t y c h  miłośc ią  bl iźniego,  szanuiących  p raw a  w ła ­
sności,  poważa iących  obce us tawy,  życz liwych w ie ­
rze przeciwnej*.  R o s s y a n i e , ze zwycięzkim na o- 
p ó r n y c h  mieczem , a z  ga łązką  o l iw ną  dla p o k o r ­
n y c h  , weszli  do obcych  kra in,  i ako  dawno  ocze­
k i w a n i  goście,  zostali p rzy ięc i  , iak wybaw ic ie le .  
Ca łą zwycięzców- zdobyczą by ły :  s ta rożytne  ręko-  
p i sma ,  rzadkie  dzieła wschodnie  i pomn ik i  klas-- 
syczney  tego k ra iu  starożytności .  L ud y innego p le ­
mienia ,  pokonane  zwycięzców wspaniałomyśln i  ścią, 
z  głęb i  se rca  w ie lb i ły  M o n a r c h ę  rossyyskiego,  w e ­
spół  z w i e r n y m i  J ł g o  synami .

Osiągnię tym został cel , do k tórego  Rossya  
dążyła drogą  t o r o w a n ą  zw yc ię z tw y  w alecznych  iey 
w o io w n ik ó w  ; naby ty  pokóy,  s ła w n y  i korzys tny .  
A le  w ty mże  czasie, gdy wspania łomyślny  Oyciec 
Rossy i  myślał  o do b ru  rodza iu  ludzkiego; o oswo­
bodzeniu  z n i e w o l i  p o to m kó w  ośw ie c ic h l i  świa ta,  
o zas łonieniu iedneyże  z nami.  w i a r y  spó łp lemie n-  
n ik ów  od dow oln ych  uc isków 1 "‘obdarowaniu wszy­
s tk im  narodom p r a w a  wolney  żeglugi  na morzach ,  
z a m k n i ę t y c h  f ana tyzm em  i samów olnością;  w t y m ­
że, czasie W r o g i  i zawis ln ik i  nasze rozsiewały  czer-  
n id ła  i E u r o p ę  zastraszały żądzą p a n o w a n ia  ł tos - 
s y i , s p o k o y n e y  w pośród sw ey  wielkośc i .  O g ło ­

szono p o k ó y :  przyiacie le  ludzkości  po wszys tk ich  
p u n k t a c h  kul i  z ie m s k i e j  z t ry  umiera  go obchodzi ­
li, razem z Rossyą,  p rze ię tą  zapa ł en  . n przekonani  
n ie p rz y i i c l e i e  ‘nasi ze w s t y d e m  utpiL.l j .

Lecz  m ądr y  nas t  M o n a r c h a ,  broniąc  Rossyi  
i powiększa jąc  iey s ławę wojenną ,  w tymże  cza ­
sie, : ako oyciec ko cha j ący  sw e ,  dzieci,  mia ł  p ie ­
czą o iey pomyślności  w e w n ę t r z n e j .  Szczególną 
uwagę  zwrócono na oświecenie publ idzne , to zrzó- 
dło w sz e l k i e j  wie lkości -  Wydane* zostały u s ta w y  
dla gymnazyów i szkół  . p ow ia to w ych i p a r a f i a l ­
n y c h ;  udzielone, no a e  pri?wa P e t r o p a w ł o w s k i e y  
w S t .  P e te r s b u r g u  szkole,  k tóra  ukszałci ia  wie ­
lu pożytecznych  obywate l i  ; założone szkoły fe l ­
czerów' , k tó ry c h  n iedostatek  osłabiał  działania  
naypo iy te cz ru ey sz yc h  zak ładów  ; sokoła t e a t r a l ­
na została na nowo urządzoną  , oraz przeds ię ­
wzięto  now e i dzielne ś rzodki  do sposobienia  
ar tystów' ,  maiących  dopomagać  t r y u m fo w i  muz  
rossyyskich  5 na nowo urządzono ins ty tu t  leśny,  
gdzie się w y c h o w u ją  urzędnicy ,  njaiący sobie po- 
ruczoną  iednę  z nay  W ażnieyszych odnóg boga­
c twa  naszego; w p r o w i n c j a c h  zakaukazkich  zało­
żono szkoły,  z k t ó r y c h  będzie się roz lewało d o ­
broczynne  świa t ło  nauk  i c y w i l i z a c j i  na pó ł dz i ­
kie p lemiona  Azyi;  w Odessie  załeżony został  in -  
s t j t u t  pan ie n  s z la c h e tn y c h ,  ów to rozss<łu>k do­
brze  w y c h o w a n y c h  małżonek i matek,  od czego 
zawis ł  los ca łych  pokoleń;  do dobroczynnego za­
p ro wad zeni a  w roku  przesz łym , założenia szkół  
dla dzieci  s łużących  ka nc e l l a ry y n y ch ,  nie m ni ey  
do b roc zynny  dodatek  uczyniono przez pozwolenie  
p rz yy m ow ani a  do n ięh  pensyooa rzów;wydano nowe 
urządzenie  I n s t y t u t u  k o rp u s u  dr óg  kornmuu ika -  
c y i ,  k tórego  ce lem iest  sposobienie  l u d z i ,  m a ją ­
cy c h  p rzyk ładać  się do powszechnego r o i k r z e -  
wienia  naszego p rzem ys łu ;  urządzono w M o sk w ie  
dom pracowi tośc i  dla p łc i  żeriskiey i założono 
fund am en ts  szkoły  do sposobienia z ręcznych p r y ­
w a t n y c h  żeg l a r zy .  Z a k ła d  len pożądany,  wie­
kami  przynosić  będz ie -nader  wie lk ie  k o r z i ś ć i  we  
wszys tk ich  odnogach  przem ys łu  i ha ndl u ,  k tó re  
są przedmiote m s ta tec znych  s ta r ań  rządu.  W  r o ­
ku przesz łym przeznaczono nagrody ,  za pos t ęp  o- 
g r o d n ic tw a  i l eśnictwa  w Rossyi  p o ł u d n i o w e j ;  
pozwolono w gu be rn i i  nowogorodzkiey  kopać  w ę ­
gle kamienne ,  bez o p ł a ty  akcyzy do ska rb u;  W  
'Pule zawiązała się kom pa ni a  , w celu udoskona­
len ia  śrzodków* w y ra b ia n ia  c u k r u  z b u r a k ó w ;  u- 
s tanowiono Radę  h a n d l o w ą  ze w s z y s tk i c h  s tanów, 
k tór a  ma obmyślać  sposoby podniesien ia  p r z e m y ­
słu; a iako sk u te k  wszys tk ich  m ą d r y c h  ś r zodkó w  
k u  obudzeniu czynności ,  Rossya  p ie rwszy  raz z za­
dowolen iem u j r z a ł a  .wys tawę oyczyslycji  w y r o ­
bów w północney  sw ey  s tol icy i w ła s n e m u  dz i ­
w i ł a  się bogac tw u!  S p ra w ie d l i w o ść  zawsze by ła  
p ie rw sz ą  myś lą  M o n a r c h y  i p ie rw s/e tn  Je go  
serca  życzeniem. Myśl  Jego  przeni k ła  do cie-  
m n o ś c i w i ę z i e i i ,  ą do br oc zynna  p ra w ic a  n a k r . ś l i -  
ła rozkaz względem na jp rę d sz e g o  rozs trzygnien ia  
sp r a w  o więźn iach .  Se rcem boleiąc nad n ieszczę­
ś l iwymi ,  p rzep isa ł  p r a w id ła  ku u lżeniu c ie rp ie ń  
n iemocą  t r a p io n y c h ,  a skazanych  na zesłanie i 
w zględem  opat rzen ia  w sz ys t k ic h  bez w y ją tk u  c i e ­
p łą  odzieżą.  P r a w o  po w in n o  do ty ka ć  w in ow ay-  
ców, dla dobra ogólnego; ale serce Monarsze  li- 
tuie się nad  nieszczęśl iwymi  wszędzie,  gdzie ich  
znaydme ! D u c h o w ie ń s tw u  gi,f,ko - bossyyskie.  iu, 
b u du ją cem u  mora lny  byt  na ro du  , udz ie lone  z o ­
sta ły  pomoce i ś rzodki’ ku  lepszemu s w y c h  obo­
wiązków spe łnian iu,  przez polepszenie iego opa­
trzenia.  Zaszczepien iu  moralności  t r w a ł e  zasady 
położonó przez zniesienie przysposobienia,  tegoto 
ź rzódła zamieszania Lrn i l iy .  Dla podnies ienia dn- 
s toipństwa  szlacheckiego  i zasilenia k h s s y  pr ze ­
m ysł ow e j ’, zabroniono  do s łużby’ p r z y j m o w a ć  ze 
s tanu  podatkowego,  Zmnieyśzono pro cen ta  5 do 
4 ch od śurnm l o k o w a n y ę h  , rżby przez to po d­
nieść war tość  n ia ią tkow n i e r u c h o m y c h ,  a k a p i t a ­
ły  obrócić  na pr zem ys ł  i h a n d - 1. W iele uczy- 
ti iono dla lud/kości  i obycza iów,  przez przeds ię ­
wzięcie ś rzodków ku p o p r a w ie n iu  p rzędn ik o" '  
n ies iuźących ,  k tó rzy  zapomnie l i  powinnośc i  s w e '



g o  s t a n u  i d a i ą  z ł y  p r z y k ł a d  s t a n o m  n i l s z j t n  ; u -
* u n i ę  to w i e l e  n a d u ż y ć ,  p r z e z  o k r e ś l e n i e  l a t ,  w  
k t ó r y c h ,  m o g ą  k a t o l i c y  w s t ę p o w a ć  do  z a k o n u ;  
o b m y ś l o n o  s p o s o b y  z m n i e j s z e n i a  l i c z b y  Ż y d ó w  
w  d o b r z e  u r z ą d z o n e y  R u r ł a n d y i  i  I n f l a n t a c h :  p o ­
z a k ł a d a n o  s z p i t a l e  i i n n e  z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e  w  
b t - P e t e r s b u i ę i i )  w z r a s t a j ą c y m  w  l u d n o ś ć .

A l e  na  cóż  w y l i c z a ć  w s z y s t k i e  d o b r o d ż H y -  
s t w a ,  z l a n e  na  na s  o d  T r o n u ?  K a ż d a  g o d z i n a ,  k a ­
ż d a  m i n u t a  d r o g i e g o  ż y c i a  M o n a r c h y  n a s z e g o  i e s t  
o z n a m i o n o w a n a  m i ł o ś ć  ą  k u  R o s s y  i, p r o w a d z o n e y  
p r z e z  N i e g o  d o  ó a y d a l s z e y  g r a n i c y  o ś w i e c e n i a ,  
po t ę g i ,  s ł a w y .  C z e r n i e  s i ę  w y p ł a c i m y  za  t a k i e  
J a s k i ?  C z e g ó ż  od  n a s  ż ą d a i ą ?  O to ,  a ż e b y ś m y  b y l i  
s z c z ę ś l i w i  p r z e z  p r a c o w i t o ś ć ,  s p o k o y o e  ż y c i e ,  t r o ­
s k l i w o ś ć  o w ł a s n e  f l o b r o ,  g o r l i w i e  d o p o m a g a j ą c  
m ą d r y m  ś r ż o d k o m  R z ą d u .  B ą d ź m y  w d z i ę c z n y m i :  
r o z w i ń m y  z d o l n o ś c i  na sze  d i s  d o b r a  o g ó l n e g o ,  p o ­
ł ą c z m y  p r a c e  n a s ze  w i c d n o  i k o c h a y m y  T e g o ,  
K t ó r y  za w s z y s t k i e  S w o i e  t r u d y  n i c z e g o  w i ę c e y  
n i e  ż ąda ,  i a k  t y l k o  s z cz ę ś c i a  naszego !  R o s s y a  zo -  
s t a i e  w  r u c h u ;  s ł o ń c e  n a s ze  ś w i e c i  i a s n o , i m y
* a e r d e c z n e m  r o z c z u l e n i e m  p o w t ó r z y m y  tu  p ło -  
w a  w y m o w n e g o  m ę ż a ,  p r z e z e ń  w y r z e c z o n e  do  
K a t a r z y n ?  W .

, , P o 8 u w a y j £ e - « i ę  spieszni'**, o s ł o ń c e  ha sze !  p o -  
s u w a y  s i ę  o l b r z y m i e r n i  k r o k a m i  w e  w s z y s t k i c h  
s w o i c h  z a m i a r a c h ;  t y l k o  k u  z a c h o d o w i  ż y c i a  
8 w e g »  n i e . p o ś p i e s z a j :  w  t y m  a l b o w i e m  p r z y p a d ­
k u ,  p o d o b n i e ,  i a k  J o z u e ,  r ę c e  i s e r c a  n a s z e  w z n i ó s ł ­
s z y  k u  n i e b u ,  z a w o K m y :  s t ó y  s ł o ń c e  i n i e  r u s z  
s : ę ,  d o p ó k i  w s z y s t k i e g o ,  co  i e s t  p r z e c i w n e  t w o i m  
w i e l k i m  z a m i a r o m ,  ż t r y u m f e m  n i e  zw yc i ęży sz ! * ’

F r a n c y  a .
P a r y ż ,  d n i a  5 s t y c z n i a .

(* G a z e ty  W  a r t iaw sfc iey .)
D z i ś  m i a ł  H r a b i a  O fa l i a , P o s e ł  H i s z p a ń s k i ,  

z a s z c z y t  z ł o ż y ć  K r ó l o w i  J m c i  l i s t y ,  d o n o s z ą c e  o 
z a ś l u b i e n i u  s ię M o n a r c h y  i e g o  z K r ó l e w n ą  N e a p o ­
l u  e n - k ą  M u r y ą  K r y s t y n ą .

P r z y  zna ,  <e w y n a g r o d z e n i a  e m i g r a n t o m ,  i w p i ­
s a n e  do  x i c g i  d ł u g u  k r a i o w  ego ,  w y n o s z ą  8o5 r a i -  
l i i o n o w  9 1 .563  f r a n k ó w  k a p i t a ł u ,  c z y l i  ań  i n i l i i o -  
110,v l ó a .y o ó  f r .  w i e c z y s t e j  . p r o w i z j i .

P o d a i ą  i a k o  p e w n o ś ć ,  p i s z e  d z i e n n ik  h a n d l o ­
w y ,  Iz t r z e c h  m i n i s t r ó w  w y y d ż i e  z g a b i n e t u , \ ł o  
i es t ,  P a n o w i e  C o u r v o is ic r , C h a b r o lAi J la u s e z .  M ó ­
w i ą ,  iż r r i ieysce  i c h  z a s t ą p i ą :  P a n  P e y r o n n e t  i a -  
k o  K a a c j p r z ,  P a n  M o n t b e l  i a k o  M i n i s t e r  s k a r b u ,  
i  P a n  J J u J o n  i «k o  M i n i s t e r  m o r s k i .  M i n i s t e r ­
s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m a  o t r z y m a ć  P a n  B e r -  
t h i e l —  G a z e ta  F r a n c y i  p o w t a r z a  t e - w i e ś c i ,  a l e  i c h  
n i e  zb . i a  ; c z y n i  t y l k o  u>vagę,  iż  w  ^zeszłym t y ­
g o d n i u  s am i  c z ł o n k o w i e  l e w e y  s t r o n y  I z b y  m i e l i  
w e j ś ć  d o  M i n i s t e r y u m ,  i a k o  to :  P a n o w i ę  H u m a n ,  
K a z i m i e r z  P e r r i e r , S e b a s t ia n i .  C ó ż  t e d y  w  t a k  
k r ó t k i m  cza-ńe  rnog ło  z n i s z c z y ć j  n a d z i e l e  l i b e r a l i ­
s t ó w ,  i  c ó i  p o w i e d z ą  c z y t e l n i c y  p i s m  o p p o z y o y y -  
n y c h  , i ź  t a k  k r ó t k o  p o  so b i e  p r z e d s t a w i a j ą  i m  
s p r z e c z n e  z s o b ą  w i a d o m o ś c i .

P o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  w y d a n e  d n i a  5o 
z .  m .  p r z e p i s n i e '  a d m i n i z t r a c y ą  c e ł ł  i  t y c z e  s i ę  
p e n s y i  u r z ę d n i k ó w  p r z y  n i e y  zos t a iącyclp*

K i l k u  P a r ó w  p o d a ł o  K r ó l o v \ i  J m c i  p i s m o ,  
k t ó r e  m i a ł o  u c z y n i ć  w i e l k i e  w r a ż e n i e .

S p o d z i ,  W a rn y  s i ę  w k r ó t c a  p r z y b y c i a  X i ą ż ę -  
c i a  M o r t e r n a r t  z P e t e r s b u r g a .

K o r w e t a  A s t r o l a b e  p r z y  w i o z ł a  d n i a  27 z.  m .  
d o  T u lo n a  l i s t y  z L e w a n t u ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  
s z t a f e t ą  p o s ł a n o  do  P a r y ż a .  A d m i r a ł  d e  H ig n y  
z n a y d o w a ł  s i ę  w  E g ir i ie ',  k o r p u s  G i e c k l  c i ą g n i e  
k u  A t e n o m ,  a T u r c y  s p o s o b i ą  s i ę  d o  u s t ą p i e n i a  
z t a m e c z o e y  o k o l i c y .

S ł y c h a ć ,  i !  Pa r i  P ic h o n  u d *  s i ę  w k r ó t c e  d o  
■Wyspy J f a y t y , z n o w y m  t r a k t a t e m  h a n d l o w y m  
m i ę d z y  F r a n c j ą  i t ą  R z e c z y p o s p o l i t ą .  A la  o r a z  
z a w r z e ć  u k ł a d  w z g l ę d e m  w y n a g r o d z e n i a .

P  It II S S Y 
B e r l i n  d n ia  6 s t y c z n i a .

( 1  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .
W  w y ż s z y c h  t o w a r z y s t w a c h  n a s z y c h  o k a -

z u i e  s i ę  w i e l e  p r z y c h y l n o ś c i  d l a  G r e k ó w ,  k t ó ­
r y c h  l o s  p r z y s z ł y  m a  i u ż  b y d ź  z a w y r o k o w a n y m  
n a  l o n d y ń s k i c h  n a r a d a c h .  W  p r a w d z i e  r o z s t r z y -  
g n i e n i e  p o w i n n o  t y l k o  b y d ź  u w a l a n e  za p r o i e k t ,  
k t ó r y  ( i s k s i ę  s p o d z i e w a j ą )  b ęd z i e  p r z y i ę t y  o d  r z ą ­
d u  t u r e c k i e g o ,  M i a n u i ą  n i ż  i  m o n a r c h ę ,  k t ó r e ­
g o  d o t ą d  c h c ą  s t a w i ć  n a  c z e l e  r z ą d u  G r e c k i e g o .  
O c z e k u i e m y ,  w  i a k i e y  f o r m i e  o d b ę d z i e  s i ę  w e ­
z w a n i e  i e g o  na  t r o n .  N i e k t ó r z y  ś c i ś l i  m o n a r c h i ś c i  u -  
t r z y r o u i ą ,  i ż  d l a  z a c h o w a n i a  p r a w n o ś c i  t a k o w e y  
m o n a r c h i i  n a l e ż a ł o  r a d z i ć  s i ę  w o l i  n a r o d u .

O p r ó c z  p r o w i a c y y  N a d r e r i s k i c h  z a p e w n e  
ż a d n a  p r o w i n c j a  K r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  n i e  o d n i o ­
s ł a  p r z e z  u s i ł o w a n i a  r z ą d u  t y l e  k o r z y ś c i ,  i h X i ę -  
s t w o  P o z n a ń s k i e .  K o r z y s t n y  p o s t ę p  w  z a w o d z i e  
s z k o l n y m  n i e d a w n o  o g ł o s z o n o  w G a z e c i e  P r u s k i e j .  
P o l s k i  i ę z y k  w s z ę d z i e  i e s t  a l b o  o r g a n e m ,  a l b o  
p r z e d m i o t e m  n a u k i .

O g ł o s z o n o  t u  n o w e  p i s m o  c z a s o w e ,  k t ó r e  m a  
p o d  w z g l ę d e m  n a u k o w y m  r o z b i e r a ć  p r a w o d a w ­
s t w o  P r u s k i e ,  J a k  w i a d o m o ,  t a k i  r o z b i ó r  p r o i e -  
k t e w a n y  b y ł  n i e d a w n o  p r z e z  z w i e r z c h n o ś ć .  L t i -  
b o b y  to  b y ł o  z a w c z e ś n i e  w n i o s k o w a ć  o t a k  d a l e -  
k o  s i ę g a i ą c e y  p r a c y ,  p r z e c i e ż  n i e  m o ż n a  z a p r z e ­
c z y ć ,  ze  c a ł y  t e n  z a m y s ł  i e s t  iak^ n a y d o g o d n i e y  
r o z w a ż o n y .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d n ia  2 2  g r u d n i a .

(z G a z e ty  W a rsa a w s k ie y ) .
K i e d y  s t o s u n k i  m i ę d z y  o b u d w o m t  r o d z i n a ­

m i  K r ó l e w s k i e u i i  są  n a y p r z y i e m n i e y s i e ,  M i n i s t r o ­
w i e  t y c h  M o c a r s t w  są  w z g l ę d e m  s i e b i e  b a r d z o  o -  
z i ę b l i ,  a  N e a p o l i t a ń s R i m  s z c z e g ó l n i e  z a c z y n a  s :ę  
i u ż  p r z y k r z y ć .  S ł y c h a ć  , i ?  K r ó l e s t t a o  I c h m o ś ó  
N e a p o l i t a ń s c y  n i e  z a b a w i ą  t a k  d ł u g o  w  M a d r y c i e , 
i a k  z p o c z ą t k u  m n i e m a n o .

O  a m n e s t y i  n i c  i u ż  n i e  s ł y c h a ć .  M o n a r c h a  
p o z w o l i ł  t y l k o  i 5 c z ł o n k o m  - d a w n e y  m u u i c y p a l -  
n oś c i  m i a s t a  M a d r y t u  w r ó c i ć  d o  H i s z p a n i i ,  a l e  
n i e  n  o g ą  i u ż  ż a d n y c h  p u b l i c z n y c h  n ć z ę d ó w  p i a ­
s t o w a ć .

N i i  d a w n o  p r z y b y ł  t u  b o g a t y  b a n k i e r  p a r y -  
zk<. i  • M i c h e l  m ł o d s z y ,  k t o T y  ies t  w  ś c i e ł e y  p r z y .  
i a ź n i  z H r a b i ą  R o y ; p r z y w i ó z ł  ort z s o b ą  20 
m i l i o n o w  r e a l o w ,  w  z a m i a r z e  z a w a r c i a  z r z ą d e m  
h i s z p a ń s k i m  u g o d y  o p o ż y c z k ę ,  k t ó r ą  i u ż  p r o p o ­
n o w a ł  P a n u  J j a l a s t e r o s , M i n i s t r o w i  s k a r b u .  J e ­
d n a k i e  m ó w i ą ,  że  M i n i s t e r  n i e  p r z y s t a ł  n a  i e g o  w a ­
r u n k i .  1 1 —

—  D n i a  s 5 __
K r ó l  J  m ć  N e a p o l i t a ń s k i  i e s t  b a r d z o  z a d o w o ­

l o n y  z p o s t a w y  g w a r d y i  H i s z p a ń s k i e y ,  k t ó r a  s i ę  
s k ł a d *  % 16,000 l u d z i ,  i e s t  d o b r z e  u b r a n a ,  i o d ­
z n a c z a  s i ę  d u c h e m  r o i a l i s t o w s k i m .  U r o c z y s t o ś c i  
z p o w o d u  z a ś l u b i e n i a  M o n a r c h y  D a s z e g o  n i e  u s t a ­
ł y  i e s z cze ,  l e c z  m r o z y  p r z e s z k a d z a i ą .  Z a p o w i e d z i a ­
n a  p o w t ó r n a  w a l k *  b y k ó w ,  z p r z y c z y n y  u l e w y ,  
n i e  m o g ł a  n a s t ą p i ć .

A m e r y k a .
G a z e t y  M e x y k a ń s k i e  z a w i e r a j ą  p u b l i c z n e  

o ś w i a d c z e n i e  J e n e r a ł a  S a n t a - A n a ,  w  k t ó r e m n a y -  
u r o c z y ś c i e y  w yp ie r a *  s i ę  w s z e l k i c h  z a m y s ł ó w  r e ­
w o l u c y j n y c h ,  i  z a p e w n i a  o s w o i e m  z u p e ł n e m  p o ­
s ł u s z e ń s t w i e  d l a  r z ą d u .  Z  t e g o  p o w o d u  o t r z y m a ł  
ze  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y y  p o d z i ę k o w a n i e  o d  w ł a d z  
r z ą d o w y c h  zą w y ś w i s d c z o n e  p r z y s ł u g i  k r a i o w i . .

__________________( z  G . F T  a r . )

,T n  r  c  Y A .
S t a m b u ł , d n ia  i  o g r u d n i a .

(* G a z e ty  W a r s z a w s k ie j^ ) .
F i r m a n ,  w y d a n y  p r z e z  W .  S u ł t a n a  d o  A l i s z - 

B a s z y , t e r a ź n i e y s z e g o  w i e l k o r z ą d c y  p r o w i n c y i  
T s z y r m e n , n i i e s z k a i ą c e g o  w  A d r y a n o p o l f i ,  i e s t  w  
o s n o w i e  n a s t ę p u i ą c e y :  „ G d y  p o k o y  m i ę d z y  m o i ą
W y s o k ą  P o r t ą  a D w o r e m  R o s s y y s k i m  -iest  t e r a z  
z a w a r t y ,  r ą z k a z  w i ę c  w y d a n y  n i e d a w n o  z a l e c i ł  
M e h m e d o w t  f F i d s z y  B a r / y  u ż y ć  w s z e l k i c h  s t o so ­
w n y c h  ś r o d k ó w ,  a b y  M a h o m e t a ń s k i c h  i n i e m a -  
h o r n e t a ń s k i c h  ( R a i a s ó w )  m i e s z k a ń c ó w  A d r y a n o -  
p o la ,  i p r z y l e g ł y c h  p o w i a t ó w  , k t ó r e  z r z ą d z e n i e m
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losu zadęte b y ł y  przez  n ieprzy jac ie la  , » k t ó r y c h  
mieszkańcy  rozprosz ;  li się iedni  tam, drudzy  ó w ­
dzie, skłon ić po ustąpien  u z k ra iu  do p o w r o tu  do 
do m ó w  swoich  , i zaięcia się zno«\n zw yczaynemi  
czynnośc iami,  i zby  iak d a w n i e y  poświęcal i  się r o l ­
n ic tw u,  p rz em ys ło w i  i handlowi ,  oraz żyli  spokoy-  
n i  i feonlenci pod  c ien iem mego Suł t sńsk ięgo  M a ­
jestatu.  Nie  podpada  wątp l iwaśc i ,  iż s ta jać  się b ę ­
dzie działać w e d łu g  tego rozkazu.  Doszło iedoak  
do moiey  naywyzszey  wiadom ośc i ,  iż n i ek t ó ry m  
Raiasom osiad łym w A d ryanopo lu , tudzież w p r z y ­
le g ły c h  powia tach ,  mias teczkach  i ws iach,  k tórzy  
podczas  w o y n y  zawini l i  pos tę pow ani em przec iw-  
nera powinnośc i  poddanych ,  przyszło na myśl,  iż o- 
t r z y  rriaią w y r z u ty  ze s t rony  moiey W  ysokiey Por ty,  
i t rwog a  ich  ogarnęła.  Lecz iest  to prawdą, ,  iż me-  
ty lk o  wro ta  przebaczenia  i moiey  Suł t ańsk i ey  ł a ­
skawośc i  są zawsze o tw ar t e  dla t y c h ,k tó rz y  okazuią 
żal  za d jw n ie ysze  swoie pos tępowanie  i proszą o 
przebaczenie, lecz  oraz, iż rząd Ot tomadski ,  ze wzglę-  

' du zbawiennego pokoiu,  k t ó r y  został  za w ar ty ,u w aża  
R a i  asów, o k t ó r y c h  mowa, za ob i ę tych  amnestyąi  
T a k  więc  pos tępowanie  tych  Raiasów podczas w o y ­
ny ,  i a k i eko lw ie k  bydź mogło,zostanie zagrzebane  w 
wieczney  niepamięci .  N i k t  nie ma by dź  pociąganym 
do indagacyi  za dawnieysze  swoie  pos tępowanie .  
P o k a ż e  się im wszystk im,  ze im przebaczono,  i sko­
ro  t r zym ać  się będą w ob rębach  uczciwości  i 9tauu 
R a  iasów, życzeniem nioiern i e s t ,  aby moia W y s o ­
k a  P o r t a  zaymowała  się zapewnieniem wsze lk iemi  
sposobami  ich  gpokoyności  i pomyślności .  G dy 
Su ł t a ń sk ą  moią  wo lą  iest, abyście te nay wyższe r o z ­
ka zy  i życzenia ogłosi l i  wszys tk im moim Raiasom 
■wysokiego i ni skiego stanu,  mieszka iącym w miey-  
scach  p o dl eg łych  iuryzdykcyi  waszey,  abyście ich 
w sz ys t k ic h  podłu g  właśc iwego wam ś ' iatła i p rz e­
zorności  zaspokoi l i ,  v* poil i  w n ich  zaulan ie ,  i tak 
po s t ępo w a l i  , i żby iak  da w n iey  zayrnowali  się oni 
u p r a w ą  g r u n t ó w ,  lub t ru d n i l i  się swoim zarobkiem 
i han d lem ,  i abyście  wsze lkiemi  sposobami usi ło­
w a l i  z iednać  mi ich  b ło gos ławieńs twa;  przeto  ną 
m o c y  moiego Ha t i s ze ry fu ,  n imeyszy  rozkaz,  k)óry 
ma  na ce lu  p o tw ie rd zen ie  d a n y c h  w tey  mierze 
Zaleceń, i nayściśleysze ic h  uskutecznien ie ,  został 
w y d a n y  i wygotowany.  Raiasowie w c a łe y  ro z ­
c iągłośc i mego P ań s tw a są dobr em  po ruczonćm  od 
B oga  naywyzszey  moiey  pieczy.  G dy  tak  iest, iak-  
k o l w i e k  pos tępowanie  n i e k t ó r y c h  z n ic h  w ciągu 
w o y n y  mogło bydź  p r z e c iw n e  powinn ośc iom Ra-  
iasów,  przez szacunek  dla zbawiennego zawar tego  
pokoiu ,  żsden  z n ic h  ani  teraz,  ani - w przyszłości  
nie ma bydź poc iąganym do odpo wiedzialności .  Do­
p ó k i  stale w ob rę b i e  powinnośc i  s tanu  Raiąsó w 
zos tawać ,  będą ,  dopóty  niczego złego nie maią się 
obaw ia ć ,  ani ze s t r ony  W  ysokiey moiey P o r t y ,  ani 
ze s t rony  władz  iey;  lecz oznaymiyc ie  im  oraz, iż 
u zn a i ąc  ten  do.wod S u ł ta ńsk ie y  moiey łaskawości ,  
ze swoiey  s t rony  podobnież  w każdym razie tak po ­
s t ęp o w ać  p o w in n i ,  aby przez  to  wdzięczność sw o­
ją  okazali .  G d y  te raz wiec ie ,  iż nayw yżs zą  i bez­
w a r u n k o w ą  wolą moią iest ,  abyście użyl i  polrzp-  
b n y c h  ś ro dków ,  iżby  nada l  nikt ,  k to ko lw ie k  bądź, 
z R a i » s ó w , , o  k t ó r y c h  się m ów i  , nie by ł  w ź?<den 
Sposób nagabany ,  ze wszelką też gorl iwośc ią starać 
się będz iecie  działać  w e d łu g  powyższego przepisu,  
"Wydano na począ tku  x ięży ca  Sem asiu l A h ir  r o ­
k u  E g i r y  1245. ( W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  grud u ia  
• 8 2 9 ) . ^

K o p i i ą  tego f i r m a n u  posłano Ju ssu fo w i  B a ­
szy, N az i r o w i  w S a m o u ka ,  aby  osnowę iego o g ło ­
si ł  Ra iasom w pow ia ta ch ,  zostających pod le g o iu -  
r y z d y k c y ą ,  dla zaspokotenia  ic h  i sk łon ien ia  do po-  
Wrót u do posłuszeństwa.

O d g ra n ic  tureckich dn ia  27 grudnia .
L is t  z A le x a n d r y i  (w Egipc ie )  pod dniem ip  

g r u d u i a  donosi:  „Połdżeuie  nasze iest nie nay l e p ­

sze; to szceególniey  nas zastrasza,  że po t a k  w i e l ­
k im  w y l e w i e  N ilu ,  n ie  można się polepszenia s po ­
dziewać.  Vicfe-lvról za b ro n i ł  t e raz w yw ozu zbo­
ża , a cenę b u b r u  us t anowi ł  na  4 |- hiszp.  ta}. Od  
d w ó c h  tygodni  marny tu nadzwyczaynego Posła* 
F rn ncuz ki ego  ; iest on A d iu ta n t em  Je ne ra ła  Guil- 
lerninot i p r z y b y ł  z T ulonu  na pokładz ie  o k r ę tu  
E clipse . M ó w i ą ,  źe cel  iego posels twa  w śc i s ły m 
zostaie związku  z p ro iek tem uczynionym S u ł t a n o ­
wi  przez  jeoeralnego Konsula  f rancuzkieno  P . IJro- 
v fi t t i , ażeby Suł tan zaleci ł  V ic e  K r ó l o w i  E g i p ­
tu podbić dla P o r ty P a ń s tw ą  B a rb a ry ysk ie ,p rz ez  co i  
P r a n c y a  uw ol ń io ną by  została od tak p r z y k r e g o  p o ­
łożenia względem A lg ieru . Czyli  zaś Suł tan  po-  
w in ie nby  t*go ża łować , gdy  p r r y ią w s z y  ten p ro -  
iek t  po w ię ks zy łb y  przfez to potęgę  V i c e - K r ó l a  E -  
g i p s k ' e g o ,  k iedy  ten pomimo tego grożącym się 
b y d ź  okazoie Po rc ie ,  iest  to pytan ie ,  k tóre  ty lko  
czas rozwiązać  p o t r a f  . \ Y  Suez  spodziewaią się 
w tych  dniach  p rz y b y c ia  angielskiego paroweg o 
ok rę tu  z podróżnymi  i l istami z I n d y y  ws cho dni ch ;  
i est  to p ie rwsza  próba  na morzu Cze rwone m.  J e ­
żeli się ta uda,  o tworzy  się p r / ez  E g i p t  d ru g a  l inia 
łącząca  kr ay  ten z l n d y a m i .  Dnia dzisieyszego s ta ł  
na k o tw ic a c h  w porcie  naszym ahgie lski  woie nny  
o k r ę t ,  k t ó r y  p rzew iyźć  ma po d ró żn y ch  ,tych\ i l i ­
s ty  do K o r /u d

W i  a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
( z  ( j a i e t y  VVra>*aw«kiey) .

W  tym miesuvcu wyszedł  w W a r s z a w i e  T o m  
l i g i  E ncyklo p ed y  i p o p u la rn e j, 6 sztuce bu do wa n ia  
komin ów,  o p o p r a w i e n i u  d a w n y c h  i o sposobach  
pomieszkania  od dyinu  zabezpieczaiących;  tudzież
0 sz tuce ogrzewania  mieszkali  i go tow an ia  p o k a r ­
m ów  z oszczędnością.

—  Sądy A m e r y k a ń s k i e  ro zs t rz yg nęły  , iż u -  
znanie  rządu  Pot  toga lskiogo de fa c to  , nie s ta no­
wi  względem prawośc i  iego,  i tak m im o pos ł u­
chania ,  k tó re  s p r a m u i ą c y  tnteressa  Ilo n  M /g u e-  
la  o t r zym a ł  u P r e z y d e n t a  Zjednoczonych  S tanów,  
A le  nt D onny A l a r y t  nie. został  znie w olony do w y ­
dania  s w o i c h  ak t  u rzędowych.

— Gazety z Nowego l o r  ku  i F ila d e lfii  pod  
dnie m 2 g ru d n ia  donoszą ,  iź obrady  kongressu 
m ia ły  się zacząć dnia 7 grudni?' ,  ii c i ekaw ośc ią  
oczek iwano poselstwa Pr ezyd en ta .

— Ludność  Zie dnoczonych  S ta nów A m e r y ­
ki  pó łn ocney ,  ie<d dziś przeszło 4 r azy  większą,  
niż b y ła  przed ,5 o laty. W ó w c z a s  m ia ły  ooe 5 
m i l i o n y ,  dziś m«ią b l i sko i 5 mil ionów ludności;  
wówczas  sk ł ada ły  się z i5 p r o w i n c y y ,  dziś l iczą 
bl i sko t rzydzieści  rzączyposp o l i t ych  f e d e r a c y y -  
nych .

I — "Według  r s p p o r t u ,  k t ó r y  H r a b i a  D a ru ,  
i ako i ene ra lny  I n t e n d e n t  woysk^ą zds ł  N apo leo ­
nowi o doc hod ach  kassy ie ne ra lney ,  s u m m y ,  ja ­
kie F r a n c y a  wzięła podczas woy ny P r u s k i e y  od
1 paździe rnika  1806 do 10 tegoż miesiąca 1808 z 
za ję tych  kra iów ,  wynos i ł y  6o4 mi l ion ów 227,922 
f r a n k .  9 cent im , a w y d a t k i  212 mi l ionów f r a n ­
kó w  21 cen t im;  pozostało w ię c  reszty 5yi  m i l i ­
onów 88 cent im,  k tó r e  z tey  woyny  w p ł y n ę ł y  
do kass k r a j o w y c h  f r ancuzk ioh .

-— N ie dawn o p r z s b y ł o  do L on dy nu  20 m ł o ­
dz ieńców A r a b ó w ,  k t ó r y c h  Vice-K. ró l  E g i p t u  
pr zys ta ł  do szkoły c e n t r s l n e y  tow arz ys tw a  b i -  
b l iyoegp  angie lskiego , c - le m  wyksz ta łcen ia  i c h  
na nauczyciel i  do szkół  Eg ip sk ic h .  W i a d o m o ,  iź 
w sp o m n io n y  V i c e - K r ó l  kazał  n ie da wno  w ró c i ć  
wszys tkim młodzieńcom z k ra iu  swego,  k t ó r y c h  
pos ła ł  by ł  na nauki  do F r a n e y i .

— Z m a r ł y  n ie daw no  cz łowiek  p r y w a t n y ,  n a ­
zwiskiem l lu lia n d  , zapisa ł  szp i ta lowi  w H ’est- 
m inster  10,000 fun t .  szter .  ( łoó,ooo zł. poi;) i t y ­
leż szp i ta lowi  w M id d le se x , oprócz  i n n y c h  zna-  
ćznych  legatów na dobroczynność.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV. Litewskiego W ojennego (gubernatora.
J ju lr te y  B ucliarski (Iz&tzywisty R ad ca  S ianu  i  K aw aler.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8
J^'Uno dnia 47 Stycznia v. 5- 10Z0 roku.

O g ł o  s z e  n i  a p o  r a z  5ci.
P o z e w .  skiemu,  sukcessorom B arb a ry  Kaczyńskiey,  K o t -

W e d l e  Uk azu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samów ładu/jcego cała Rossy.} etc.  etc.etc.

3 U U r .  i W W X .  L e o po ldow i  K o r y c k i e ­
mu pro winc ya łowi  i całemu Zgromadzeniu Za­
konu J X X .  Augustyanów W i l e ń s k i c h ,  J X . A u g u -  
lowicza sukcessorom,  Antoniego Balczewskiego 
Sukcessorom, Bończewskiey Katarzynie matce,  
Narcyzowi  i Annie z Bończewskich Sołlanom 
Chor .  Rzeczyckim,  Adamowi i Johannie z Boń­
czewskich Wie lamow śk im  Sęstwu Granicznemu 
Rzeczyckiemu,  Janowi  i Maryarmie z Mesterów 
Sęstwu P t tu  Bobruyskiego,  Emili i  Bończewskiey 
sukcessorom W in ce n tego  Bończewskiego,  F r a n ­
ciszkowi Bobrowskiemu,  Starozakon. Belce  z A-  
bramowiezów Rytlow Leybowey,  J X .  CeldVy- 
uowi  Rym kiewiczowi  Gwardyanowi  i  ca łem u 
Zgromadzeniu Zakonu X X .  B erp a rd ynow  T r o ­
ck i ch ,  Bystraniowi Kazimierzowi  Szam., An to ­
niemu Gier łowiczowi  A dw oka tow i ,  Adamowi 
Jez ierzy oycowi  i małoletniey  córce.  Adelaidzie 
Jez ierzow nie ,  Biel ikowiczowi  Hipol itowi  b. M ar ­
szałkowi Brasławskiemu,  Charewiczom,  Ka l ix -  
towi Dani lewiczowi  Mar .  P t tu  Telszewskiego,  
Dołrnackicli  sukcessorom,  K a ro low i  Dmiszewi- 
czowi  Sędz. Gra n .  'Rze czyckiemu,  Danowskie-  
niu, Adryanowi ,  Stanisławowi  i Tadeuszowi  b ra ­
ciom, R ach e l i ,  Józefie,  Maryi  i Olimpii  w za- 
męzciu  W o ł ł o d k o w e y  siostrom Eytminom suk­
cessorom I l e l l e n y  z M arcin k iewiczów Ey tm in o-  
we y ,  Frąck iewicza  sukcessorom, W aw rzy ń co w i  
Gorżkowskiemu Kapitanowi  .Gwar. Ross.,  Gie- 
ry n g o w i  Sędziemu Gran.  Mińskiemu,  Gonipro- 
wskiey,  X .  Franciszkowi  Godlewskiemu Kano­
nikowi ,  iako Plebanowi  Kietowiskiemu,  On ufre­
mu Huszczy Sukcessorowi  Jerzego i Ka tarzyny  
Pluszczów i nabywcy iego obligu Poczobuttow* 
Regent . ,  Micha łowi  Hermanowi ,  Aloizemu J a ­
sińskiemu,  F e l i cy i  Jarmołowiczównie sukcessor .  
ce Pleleny Jarmołowiczowey,  Maryannieiz G r a ­
bińskich X iężney  Giedroyc iowey Starościney O- 
s icckiey,  Ignacemu W alent yn owiczowi  Dworza­
ninowi , W o y tk u ń s k iem u  i Roinel ingom sukces­
sorom tudzież Plebanowi  Malackiemu Ste tkie- 
wiczowi , iako Opiekunowi  szpitala i szkółki  pa- 
ra f ia lney Malackiey legataryuszom z testamen­
tu X .  Antoniego Januszkiewicza ,  Starozakon. J o -  
sielowi S. ZZ.  Leybie i Morduchowi  Jankie lowi -  
czom Liwszycoin mieszczanom,Rzeczyckim,Jos ie-  
lowi  Tobiiaszowi,  S.Z. Iser  Jankie lo  wieżowi Zam- 
bergowi  mieszczaninowi Zytomirskiey  Guberni i  , 
Józefowi Hrabi  Judyck iem u  h. Marszałkowi  Pt tu 
Rzeczyckiego,  Franciszkowi  Kozakiewiczowi  tu­
dzież Antoniemu i Barbarze z Kozak iewiczów Ma­
lewskim Regen.  Kommissyi Radz iwi ł łowskiev, X .  
Mateusza Raczanowskiego sukcessorom,  F r a n ­
ciszkowi Sędziemu Ziem. T roc k iemu,  R o b e r t o ­
wi b. Podkomorzemu T ro c .  i Berna rd ow i  P o ­
rucznikowi  woysk Po l .  K leczkowskim sukces­
sorom Piot ra  Kleczkowskiego P o d k o rz e g o T i  o - 
ckiego,  W i n c e n t e m u  Kruszewskiemu b. Podsęd-  
kowi ,  S. Z.  Klaczkowey,  Krassowskiey sukces­
sorom, Anie l i  Was i lewsk iey  $ędz iney Gran.  
Sukcessorce Konstancyi  Ku dre wiczow ey ,  K r e l -  
kowskiemu,  Kazimierzowi  Abramowskicmu Sę­
dziemu Graii.  P ińskiemu i Onufremu  Koz łow-

kiewicza Kupca W i l e ń .  sukcessorom lub k re -  
dytorom,  Ludwikowi  Porucz .  woysk Ross.,  Do­
minikowi,  X a w e r e m u  Deputatowi  W y w ó d .  K o ­
wieńskiemu,  Kazimierzowi  i A lex a n d ro w i  br a­
ciom, Antoninie w  zamęściu Dombrowskiey i  
i E m er y c e  siostrom K ore w om  sukcessorom A l e ­
xandra  K o r e w y  Sędziego Gran.  Kowieńskiego,  
K orc zycow nie  Bazyl iance,  Kononowiczowi ,  An­
nie Puszównie,  iako przełożoney szpitala sióstr 
Miłosierdzia,  Marciannie Swirszczewskiey prz e­
łożoney szpitala Zgromadzenia Dzieciątka Jezus ,  
X .  Kanonika Łazewskiego sukcessorom,  Jakuba 
Łieboszyca  sukcessorom , Łyszczewskiemu A m ­
brożemu Małyszewiczo.wi, Tadeuszowi  Matusze- 
wiczowi  L h o r .  P t tu Trockiego,  Tomaszowi  M i -  
neykowi  Staroście Stokliskiemu,  Stefanowi Mo­
czulskiemu, Klaudyuszowi  Miszelowi,  G a b ry e ­
lowi  Morgiewiczowi  Pisarzowi  Ziem.  Bobru y-  
skiemu, Plenipo ten tow i  Morduchowicza  K u p c a  
Kiiowskiego,  S'. Z.  Jankie lowi  Morduchowiczo-  
wi,  Michałowi ,  Antoniemu,  J an ow i  i H ie r o n i ­
mowi Monkiewiczom sukcessorom Mateusza Mon­
kiewicza,  Male iewskim, Rotk ie w iczow i  K u p c o ­
wi  WTieri., Karolinie O lec h n o w icz o w ey  Regen.  
wdowie , Katarzynie  Ołechnowiczównie  siostrze 
sukcessorkom A n d rz e ia  Olechnowicza Regenta ,  
Oleszkiewiczowi  Malarzowi , T e k l i  Ostrowskiey 
i dalszym Sukcessorom Ostrowskiego,  W a w r z y ń ­
cowi  Putkamerowi  Szambel. ,  Mateuszowi Plis -  
kowskiemu Porucz .  b. woysk Pol l . ,  Józefowi  
Pawłowiczowi  , Puhaczewskiemu Pu łkownikow i  
woysk Ross.,  Janowi  Posudowskiemu, Ad amo­
wi P rz yborze  Chor.,  Iwonow i  P rz yborze  P o d -  
sędkowi , Franciszkowi  Sołtanowi Sędziemu U -  
rzędnikoin Ziemskim Rzeczyck im,  Piot rowi  P r z y ­
borze b. Sędziemu Grodz.  Pt tu Rzeczyckiego ,  
Katyńskiemu , X .  Kazimierzowi  Rużewiczowi  
Kano n.  Inflant.  , X .  Rymowicza  P le bana  J e -  
znienskiego sukcessorom , Ludw ika Romanow­
skiego sukcessorom,  Franc iszkowi  Ruszczycowi  
Komor. ,  Antoniemu Rossochackiemu Podkomor .  
Trock ie m u ,  Starozakon. A ry j  Mowszowiczowi  
iako mężowi  a Chamie Tobiaszownie iako a k to r ­
ce, Mowszy Jankielowiozowi  i E l c e  Tobiaszow­
nie,  Ore lowi  Meierowiczowi  P o la k o w i  i Min-  
dzie Tobiaszownie,  Chaimowi Beniaminowi  Ey_ 
łowiczowi  Rubinowiczowi  i żonie iego Breyk ie  
Tobiaszównió,  /Leyzerowi  Rubinowiczowi  R y to ­
wi wnukowi  Tobiiasza Ry t ta  sukcessorom,  Mo- 
wszowi Jank ie lowiozow i  Abelsonowi , B erce  L e y -  
bowiczowi  Olkienickiemu, I c c e  Aronowiczowi  
Gi iachbergowi ,  W o l fo w i  Kachmanowiczowi  i da l­
szym kon dyk tow ym  Ryt tom kredy to rom,  Stani­
sławowi  Sidorowiczowi  Adwokatowi  Sądu Gł ł .  
i iego rodzeństwu sukcessorom S idorowiczow ey  
P i s a r zowey Magistratu M.  W i l n a ,  Mikołaiowi  
Sobolewskiemu Ty tu la r .  Sowielnikowi  b. Kazna- 
czeiowi , Adamowi Szymkiewiczowi  i iego wlew- 
konabywcy Hipoli towi  K op lew sk ie mu Sędziemu 
Gran.  W i l e ń . ,  Sokołowskiemu , St rabeyki  Suk­
cessorom,  Slepikowskiemu K upcow i  W i l e ń s k i e ­
mu,  Stockiey P a n n i e ,  Swirskiego Sukcessorom,  
Dominikowi  Szyszkowi,  Symona Szczerbaka K u p ­
ca Czernichowskiego sukcessorom, S. Z. Leybie  
E l i i  Szaykowiezowi  obywate lowi  Brahińskiemu,



Józ efow i  Stalk&wskiemii a z nim Karmelitom 
W i l e ń .  Klasztoru W szy stk ich  Święt ych,  Micha­
ł o w i  Hrabi Ty sz ki ewic zow i  Pu łkow niko wi  i Ka ­
w a le r o w i ,  Marce l lemu Ta rankiewiezowi  Komor. ,  
Józefatowi  Tomaszewskiemu Mostowniczycowi  
Grodz. ,  W o ł k o m  i dalszym sukcessorom X .  Tau-  
l e r e g o  W o ł c z a c k i e g o ,  Stanisławowi W iz g ie rdo -  
wi D ok torowi  Filozof ii  i iego pretensorom Igna­
cemu R e sz c e  Sztatskiemu Sowietn ikow i  i K l a ­
sztorowi X X .  Karmel i tów Bo syc h W i le ń s k ic h ;  
synom Hipoli towi  i W ła d y s ła w o w i ,  siostrze ich  
P e la g i i  Po łońskiey  i dalszym sukcessorom zesz łe ­
go Ignacego W a ń k  owicz.a v.  Marszałka (Jszmiań- 
skiego; Woydagoln ; Adamowi  i Onufremu W a ­
szkiewiczom ; Janowi  W ę c k u n o w i  czy li  "Węc-  
k i e w ic z o w i  ; Starozakounym Ickowi  i W o l f o w i  
E l ę w i c z o m  W il e n k in o m  sukcessorom Blu my E -  
l o w e y  W i l e n k i ;  W is z n ie  wskiey Regentowey;  
Starozakonnemu Janki e lowi .Mowszowiezowi  W i -  
szteynowi ob ywate lowi  miasta W il n a ;  Zukowey;  
Zarzeokiejnu ; Starozakonnemu El i  Leybie;  Ta­
deuszowi  Brzozowskiemu; Janowi Lackiemu; K ró ­
l ikowskiemu Tytularnemu Sowietnikowi,  synowi  
Michała  Król ikowskiego;  Joachimowi  K i r k l e w -  
skiemu; Chamskiemu; Michałowi  Mineykowi b. 
Sędziemu Ziemskiemu; Antoniemu W oytk uń ski e -  
tnu; Ignacemu Żabie Marszałkowi Dszmiańskie-  
mu; Tadeuszowi #(Pr/ednicho wskiemu ; Karolinie  
2 F r ą c k ie w ic z ó w  X ię żn ie  Radz iwi ł łow ey;  Józe­
fowi  Syruc iowi  P u ł k o w n i k o w i  i dalszym kre-  
dytorom,  pretensorom i różnego tytułu debito-  
rom; Pozew  cdyklalny  przed Sąd Exdy wizorski  
w  Barbaryszkach w P o w ie c i e  T rock im  z odro­
czenia sądzić się maiąey; z powództwa Urodź.  
Onufrego Eytmina Sędziego  Granicznego P o w i a ­
tu Tr oc ki eg o  wynosząćy się o to: Załuiący de­
lator maiąc fundusz po oycu i rządząc nim skro­
mnie,  stał s ię nieszczęśl iwą ofiarą przyiażni dla 
U rodź.  J u d y c k ic h  ; a lbowiem nie ty lko  .gotowe  
summy im p o w i e r z y ł , ale nawet znakomite za­
c iągał  kredyta,  i to wszystko na ułatwienie ich  
ihteressów oddawał: wreszc ie  po obrachunku ie-  
neralnym,  gdy Urodź.  Jó ze f  Ju dy cki  nie widział  
innego sposobu wypłacenia należności  żałuiące-  
mu , wtenczas nastręczył  kupno, po ło wy  hrab­
stwa Łoiowskiego;  żałuiący więc ,  iako przymu­
szony b y ł  przyiąć prawo przedazne w  roku 1810  
marea 29 na 2 , 000  dusz, za cenę 7 0 ,0 0 0  czer.  
z ło ty ch , przyiął  dług ba nk ow y  i wje le innych  
do opłaty ,  i w ciągu dwuch lat wszystkie skry-  
pta Ju dy cki ego  we dl e  daney assekuracyi  oswo­
bodzi ł ; a gdy z powodu nieopłaty poszlin p o ł o ­
wa  Ł o io w a  została w  administracyi Ziemstwa  
Rzec zyckiego ,  a ci  przy  sobie doc bo dy  zatrzy­
mali ,  żałrttący więc  pozbawiony dochodów i pos-  
s e s y i , p o w r ó c iw sz y  do Li tw y,  zn iew olo ny był  
oświadczyć  taxę i exdy w iz yą  , i k ie dy  ta d e ­
kr e te m  Sądu G łów n eg o  W i l e ń s k i e g o  została na­
znaczona , i k iedy  fundusze żałującego przeno­
s i ły  znacznie massę k red ytów ,  wtenczas  obżało-  
wany J u d y c k i  wyicdnał  bez w ie d z y  żałuiącego  
ukaz w Rządzącym Senacie , zwracaiący iemu  
wyprzedaną poł ow ę Ło io wa  z doz wol eni em  ża- 
ł tuąeemu poszukiwania za l iczoney  summy; ten 
krok Jud yck iego  pogrążył  żałuiącego w prze­
paść; po dozw olone y  w ię c  N a y w y ż e y  skar­
dze , postanowieniami Rządzącego  Senatu po­
wszechne go zebrania , przyznano na rzecz  mas­
sy żałuiącego znakomitą summę i  procenta od 
niey nakazano w  2gim Mińskim Departamencie  
dol i czyć  ; nim zaś ten ostateczny zaszedł ukaz,  
tymczasem Sąd G łó w n y  W ileń sk i na żądanie kre -

dytorów uznał exdy w iz yą  nową funduszów ża­
łu iącego  w zmienioney  iuż po p ie rw sz ey  remis-  
sie^postaci; a Sąd Exdy wizorski  zaiąwszy maię-  
tność żałuiącego Barbaryszki  w administracją,  
uznał komporlacyą , w y m i a r ,  a następnie naka­
zał przypozwań wszystkich kredytorów i debi-  
torów .massy; żałujący w ięc  uskuteczniaiąc ten  
nakaz, a razem chcąc zbl iżyć istotnym i r ze te l ­
nym kredytorom swoim z ogólnego funduszu ta­
ką , iaka bydź może,  satysfakcyą; gdy z iedney  
strony widzi obżałowanego Judyekiego  iako sprę­
żynę swey zguby, z drugiey wie lu  kredytorów,  
którzy korzystaiąc z okol iczności  i położenia ża­
łuiącego ,  brali  obłigi,  prawa rozmaite,  albo e x  
nullo data, albo za mały datek na wie l e ,  albo 
w następstwie za Judyckiego i iego negocyato-  
rów żydów,  a-nie mogąc na k rzyw dy  swoie  bydź  
oboiętnym i podobnie nieohcąc  ubliżać prawym  
kredytorom zadość uczynienia,  pozy.wa więc  ob-  
żałowanych wszystkich i żąda: 11110 sądzenia na 
Judyckim nie tylko należności  przez Rządzący  
Senat przyznanych z procentami,  lecz wsz e lk ic h  
strat i kosztów, oraz z winy iego narosłych kre­
dytorów procentów i expensow p raw n ych ;  2do 
skassowania pretensyi  tych kre dytorów i pre -  
tensorów,  których  obligi ,  prawa i preteusye 0-  
każą się nieprawne,  wy niewolone ,  podstępne,  ex  
nullo data urosłe,  nie oblatowane,  dawnością zga­
słe,  i którzy miel i  nadliozone summy,  przebra­
li procenta,  lub onemi kapitały w y r ę c z y l i ;  Jlio 
sądzenia na debitóraeh i tych wszystkich' ,  któ­
rzy co ko lw ie k źa łu iącemu z a w i n i l i ,  w sze lk ich  
summ, pretensyy ,  z procentem i experiment pra­
wnym; 4 lo Jakie akta obrachunkowe kalku lacy i ,  
weryf ikac yi  i inkwi zycy i ,  potrzebne z kim bę­
dą, i ch expedyowania,  i z nich pretensyi  żału­
jącemu przyznania; 5 to po zebraniu massy, po­
dzielenia i e y  między prawych i rzete lnych kre­
dytorów w  miarę ich kapitałów,  względnie  na 
prawo Statutu Li tewskiego ,  oraz Konstyt .  1 588 
i 1 7 2 6 ,  a co ód uspokoienia zostanie,  przy w ła ­
sności tego żałuiącego zostawienia,  i tym ce le m  
6to amissyi niestawaiących i na zawsze m i l c z e ­
nia uznania; ymo pokarania roz.mailemi penami,  
na iakie kto z kre dytorów i pretensorów po­
dług prawa zasłużył  , i tego wszystkiego  sądze­
nia , co w sprawie przez dodanego prokuratora 
massy i żałuiącego dowie dzio nem będzie.

Roku 1 83 o  dnia 1 1  ianuaryi.  - YVozny n i -  

żey  podpisany świadczę ,  iż\tego pozwu edyktal -  
nego kopią, z autentykiem zgodną, z powództwa  
VVJP.  Onufrego Eytmina Sędziego Granicznego  
powiatu T r o c k i e g o ,  po J W V V .  W W .  W i e l e ­
bnych i Starozakonriych K r e d y t o r ó w  i  Debito-  
rów na cze le  tego pozwu wy rażon ych,  w yn ie s io­
nego , do drzwi sądo wych powiali; Troekieg-o 
przybi łem,  i o stawaniu przed Sądem E x d y w i -  
zorskim w dobrach Bariiaryszkacli  w p o w ie c i e  
Tr ocki m położonych ogłos i łem,  i  że takowy P o­
zew edyktalny  po zeznaniu do Gazety Kury era  
Litewskiego  podany będzie ,  obwieszczam,

Maciey  K o r e c k i  \ V o ź n y  El .  powiatu Tr oc .
R o k u  i 8 5 o ianuaryi i i  dnia, znayduiąc się 

obecnie W o ź n y  w górze wyrażony ,  re la c y ą t i  po­
daniu ninieyszego uwiadoirłienia stronom, przybi ­
c iem  pozwu do drzwi  sądo wych zeznał  urzędo-  
wie .

Przyjąłem Ziemski  T r o c k i  R e g e n t  ĄYikto-  
r y  Szaclino.

Dozwala się drukować.  W i l n o  i 8 5 o d. 12 
Stycznia. Cenzor L.  Bo ro wsk i .  v



P o z e w .
W e d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
3 Urodź. Andrzeiowi Podbereskiemu b. Sę­

dziemu Zi«m. Trockiemu dziedzicowi Racien- 
nik, Józefowi b. Podkom., W ładys ław owi  Sę ­
dziemu Ziem. P t lu  Trgo braci Syruciom, Zyg­
muntowi Podbereskiemu , Rudolfowi Tyzen-  
hauzowi, Stanisławowi lub  innego imienia Jun  • 
dzile, Bernardowi albo innego imienia Kołyszce, 
Star. Judce Josielowiczowi kupcowi Czarniaw- 
skiemu iako zawiniaiącym Urodź. Podberesk ie­
mu , tudzież Berełowi Kiwelowiozowi n iep ra­
wnemu nabywcy schedy w roku 1818 s ierp­
nia to dnia przez Sąd Pndkomorsko E x d y w i -  
zorski w Syrutyszkach Urodź Podbereskiemn 
Wydzieloney pozew przed Sąd Ziemski Trocki  
Ca kadaucyą śto Trzykrólską i do każdego przy- 
padnienia sprawy z powództwa Urodź. Józefa 
W  awrzeckiego Jenerała  b. Woysk Pol- któreu 
Da skutek dekre tu  dylacyynego Ziem. Trocgo 
W dniu 27 uowembra teraź-u. 1829 r* o p a d ­
łego oblał ,  debitorów i nabywcę do iednocza-  
fiowey rozprawy po oświadczonym przez obżał. 
Podbereskiego konkursie adcytuiąe,  żąda uspra­
wiedliwienia się z zawinienia i wypłacenia su mm 
z proceulanii na satysfakeye do ogółu massy, 
na udowodnienie których należności obżał. Pod-  
bt-reski pod przysięgą produkować  karty , wex-  
le i inne dowody w rękach  swoich utrzymy­
wane obowiązany, w kolei dalszey ieżeli taxa
1 cxdywizya maiątku Racienuik z a t tynencya-  
mi w Trockim Powiecie leżącego będzie uzna­
ną o włączenie do t< goż rozdziału schedy ziem- 
ney z Syrutyskiey Exdywizyi  Sędz. Podbe re-  
skiemu wydzieloney a nieprawnie w roku ter.  
1829 marca 8 dnia przez obżałgo Berela Ki -  
welowicza nabytey i o to wszystko co przy roz­
prawie dowiedzionym będzie oraz o powrót  
kosztow prawnych sfilva melioratione.

Roku iBsg miesiąca xbra 18 dnia,  W o ­
źny tego pozwu kopię iedhę W J P .  Audrzeio­
wi Podbereskiemu, b. Sędziemu Trockiemu w 
Raciennikack 2gą J W W .  i W  W .  Józefowi b. 
Podkomorzemu W ła dys ław ow i  Sędz. Ziemsk. 
T roęk iemu braci Syrucjom oczywisto w T r o ­
kach , 5cią Zygmuntowi Podbereskiemu , R u ­
dolfowi Tyzenhauzowi,  Stanisławowi lub inne­
go imienia Jundzile , Berna rdow i albo iunego 
imienia Kołyszce, Staroz.  Judce Josielowiczowi 
kupcowi Czerniawskiemu, dębi torom W .  Pod-  
bereski go i Berełowi Ki we lowieżowi ' niepra­
wnemu nabywcy schedy - Syruty,skiey iako nie­
świadomym z pomieszkania do d rzwi Sądu Ziem­
skiego P l tu  Trgo przybiłem i o rozprawie na 
powództwo J W .  Józefa Wawrzeckiego Gene­
rała  b. W .  Polsk., przed Sądem Ziemskim P i tu  
Trockiego w kadencyi  śto Trzykrólskiey za­
wiadomiłem, a dla dokładney wiadomości,  do 
Gazety K urye ra  Li ttgo podać postanowiłem.

Jan Kal iuowski  W oźny  Sądu Grodzkiego 
P t t u  Trockiego.

Roku 1829 miesiąca grudnia dwadzieste-  
go pie rwszego dnia ,  w mioysen aktów Grodz­
kich Powiatu Trock iego ,s ta  waiąc osobiście W o -  
Żuy w górze wyrażony relacyą uinieyszego po-
2 w u urzędowie zeznał.

Przyiałem Sadu Grodzkiego v. Regent  Teo­
dor Herburt t .

Woluo  drukować,  9 styczuia i 85o, 
M i c h a ł  Oczapowski Cenroz.

P r e n u m e r a t a  
Rnbel  sr. 1 kop. 80 czyli złł. poi. 12. 
o Na Grammatykę igzyka polskiego przez 

S ta n is ła w a  J a n a  B o ro d zic za , byłego Professo- 
ra  w  Królestwie Polskiem.

Ogłoszona w  roku  1819, przez Uniwersy­
te t  Wileński  nagroda za ułożenie większcy" i 
mnieyszey Grammatyki  polskiey, podała  i mnie 
pióro do wypracowania większey, którey nie mo­
gąc na czas wyśpieszyć i Uniwersytetowi przesłać 
umyśliłem wydać  przez prenumeratę  ogłoszo­
ną w Warszawie  roku 1824, w połowie czerw­
ca. Gdy atoli ze zbiegu okoliczności wypadło mi 
aż dotąd zawiesić o niey staranie, dziś namie­
rzywszy wydać ią na iaw w Wilnie ,  i maiąo 
inż pewną liczbę prenumeratorów,  odnawiam iey 
preuumeratę .

Trzy  ułożyłem Grammatyki ,  większą skró­
coną i dla początkuiących. W ię k s z a ,  czyli o 
którey mowa, została roztrząśniętą przez T o w a ­
rzystwo do ksiąg elementarnych przy Kornmis- 
syi Rzadowey Wyznań Religiynych i Oświece­
nia Publicznego w Królestwie Polskiem, a na d ­
to , obok niektórych uwag i r a d ,  takie  otrzy­
mała zdanie.  ,Roku 1824 N r o Gramma-Ooo
tyka ta zawiera wiele nowy&h postrzeleń i uwag 
nad ię zykiem polskim. W  form ach przypadkowa- 
nia imion i czasowania słów  , podaie skazówki 
do zgodnieyszego z naturą mowy naszey ułoŁenia 
tychże Form  , niżeli są ułożone w Grammatyce 
Nar odo wey. Do ustalenia pewnem i prawidłam i skła­
dni i rządu wyrazów , wiele ma nagromadzonych
jnuteryałów; i t. d P

*

Zyiemy w czasach, gdzie uozeni badaią w ła ­
sności różnych ięzyków, nie tylko wykształco­
nych, lecz też muiey znanych, a nawet  i cale 
uieznaiomycli; nie samych europeyskich, ale i za- 
europeyskich. A ieżeli ilość Grammatyk s tano­
wi nkształcenie ięzyka i chlubę narodu iegof, 
fraucuzki,  włoski, uiemieoki i angielski nader  
w nie obfituią, a z pobratymczych naszemu, ros- 
syyski, oprócz Grammatyki  akademickiey, £ o-  
manossowa, i innych, chlubi się dokładnemi Gram-  
matykami uczonego Grecza. Język polski , acz 
giętki, obfity i logiczny,  w  zarodzie swym do­
skonałość noszący, mimo iż od trzech wieków 
częstokroć przez zręcznych uprawiany był Au­
torów i ma swe Grammatyki,  z tern wszystkiem, 
czas i okoliczności wiele w nim zostawiły do żą­
dania względem udoskonalenia Grammatyki ,  a  
więcey nierównie co do Słowników.

Kopczyński położył zasady grammatyczne 
podług których J. S. Bandlke  znacznie posuuął 
Grammatykę  swoię. Za nimi ki lku tego czaso­
wy ( h obiawili w  tey mierze swe prace.  Inni  
pomysły swe pielęgnuią ieszcze pod piórem. Ja  
zaś com dotychczas wypracował  pragnę udzie­
lić co| prędzey powszechności, a razem stjwdzię-, 
cznością uiścić się z długu , nie tylko owym 
Szanownym Prenumeratorom, którzy mię daw-  
niey kędy indzicy chlubnie zaufaniem swem za­
szczycać raczyli ,  lecz i tym , którzyby dziś w  
Li twie i d a l e y , dzieło me prenumeratą  w e ­
sprzeć chcieli.

Grammatyka wyydzie w 8ce wielkiey.  I -  
m.iona Prenumeratorów będą na początku. P r e -  
numeratorowie odbiorą exemplarze swe od Kol-  
lektorów,  u  których prenumerowali ,  lub u ko­
go wskażę przez pisma publiczce. P re num e ra la  
przvymuie się w W iln ie  u Autora , dotąd  w  do*

(5)
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tnie narożnym W .  Germana,  między nl icą O- 
s trobramską a  Ogińską, na dole od uliry Ogiń- 
skiey; oraz w Redahcyi Kuryera Litewskiego. 
Krakowie, a W . Liulw. Kosickiego Professora przy 
Liceum ś. Anoy. Niemuiey u JTV. i TVfV. Osób 
klń re  raczyły poświęcić swe t rudy zbierauiu p r e ­
numeraty.

P o  wyyścin dzieła cena będzie podwyższona.
Dozwala się drukować.  W i ln o  i 85o d. 7 

stycz. Cenz. L .  Borowski . ,

D o n iesien ie  o in s tru m e n ta c h  o p ty ­
czn ych .

5 Uwiadamiam Prześwietną Publicz­
ność, iż pobyt móy w  tuteyszem, mieście 
niedlużey iak do końca bieżącego miesiąca 
potrw a; zalecam się przeto Szanownym  
znawcom i amatorom przezemnie robione- 
mi wszelkiemi optycznemi szkiełkami a 
mianowicie dobre okulary konserwacyine 
szlifowane z naylepszęgo szkła koronnego, 
iako też rozmaite gatunki lorynetek, teles­
kopów ze wszelkiemi, iakie tylko bydź mo- 
‘gą powiększeniami, rozmaite gatunki a- 
chromatycznych perspektyw , zwierciadła 
wklęsłe służące do zdeymowania miniatur, 
oraz barometru i termometra. Przytem 
wszystkie popsute inslrumenta napra­
wiam, lecz upraszam o prędkie onych ode­
branie. Polecam się łaskawym względom  
Szanowey Publiczności zapewniaiąc po- 
mierną cenę z w yż wzmiankowanych in­
strumentowi

H. Bebring Optyk z Bawaryi.
Mieszka w  domu Xiedza Prałata Drau- 

chowskiego na ulicy Zamkowey pod N. 17.5.
Wolno drukować.Policmeyster Chrzą- 

stowski.

S ą d y  E xdyw izorskie .
5 Z mocy remissy Li tewsko-Wileńskiego 

Głł.  Sądu  2go Departamentu w  dniu 5 i mie­
siąca 8bra idącego dopiero 1829 roku uasta- 
łey, Sąd Podkomorsko-Exdywizorski na dniu 
16 idącego dopiero miesiąca Xbra iako w t e r ­
minie z powyższego Dekre tu  oznaczonym ad 
fuudum maiętności Muiuik w G u be mi i, WŁ- 
leńskiey i w powiecie Wileńskim pułożouey, 
a na konkurs  zrezygnowaney do zamiaru roz­
dzielenia oney między rodzeństwo J W .  A le ­
xandra  Podkomorzego Wileńskiego i X aw ere -  
go Sędziego Granicznego Wileńskiego braci  
Podbereskich,  a takoż przypadających sched na 
zeszłego ich brata  Karola ,  oraz siostrę Zofię 
Podbereskę i z drugiey siostry rodzącą się cór­
kę  Zofię Rudominowuę Sędziatikę Graniczną 
powia tu  Wiłkomierskiego, nieuiniey dla usaty-  
sfakcyouowania wierzycieli zeszłych ich rodzi­
ców Hipol ita i Antoniny Podbereskich P r e ­
zydentów Ziemskich Wileńskich,  a takoż zeszłe­
go Karola  Podbereskiego i Alexandra  Podko­
morzego braci ^funduszów tak oyczystych i a ­
ko  macierzystych i ich własnych przez wyrok 
akcessoryyny na dniu 20 tegoż miesiąca xbra  na 
mieyseu w majętności Muśuikach ogłoszony 
wszystkie stopnie s p ra w y ,  iakie z okoliczno­
ści i potrzeby dzieła w y n i k a ły , a pierwszo

zjazdowemu Sądowi odpowiednie były, w po­
rządku  zaięcia konkt irsowych dóbr  w urzędo­
wą Admiuist racyą przeznaczenia przez ieome- 
t rów  grnntow pomiary, tudzież na s tronach do 
tego konkursu wchodzących komportacyi do 
Kaneel laryi  Ziemskiey powiatu 'Wileńskiego w 
przeciągu tłrióch miesięcy od dalty zapadłego 
dekre tu  na persystencyą podobnież dwu-mie-  
sięozną uskutecznić się przez wszystkie s t ro­
ny powinney przeznaczył,  oraz termin na po­
wtórne złożenie się Sądów dla oczywistego roz­
bioru dzieła w dniu dwódziestym miesiąca au­
gusta następuiącego i 83o rokn zakreślił.  Ża­
by więc kredytorowie i różnego rodzaiu pre-  
tensorowio o takowym terminie złożenia się 
powtórnego sądów wczesną wiadomość mieć 
mogli i z dowodami swych pretensyynych sto­
sunków sami przez się lub przez umocojvapych 
plenipotentów do mieysca niuieyszego sądowni­
c tw a  w maiętności Muśuikach odbywać się ma­
jącego, kredytorowie pod utratą swych preten-  
syi a debitorowie pod obawą'  wskazania na ich 
in contumatiam przez massę poszukiwaney rze­
czy iawili  się, przez t rzykro tną  przy gazetach za- 
ruieszczaiącą się awizacyą wezwać postanowił.

Podkomorzy Brasławski  Jau Biegański K a ­
waler.

Prezydent  Ziemski T rock i  i K a w ale r  Jan  
Jankowski.

Prezydent  Ziemski W iłkomie rsk i  Józef  
Hoppen,. Regent Jan Jachimowicz.

Dozwala się drukować .  W i luo  x83o dnia 
12 stycznia. Cenzor  L.  Borowiki.

TV e z  w a n i e.
5 Sąd ziazdowy Sęski Łucki  expediuiac 

rozbior na fortunie W .  niegdy Kaietana Trze-  
buchowsklego Horodniczego Włodzimirskiego na 
gruncie dóbr  wsi Poddębice w Gubernii W o -  
łyńskiey, Powiecie Łuckim z przepisu dekretu  
Sądu zupełnego Ziemskiego Łuckiego, roku 1829 
dnia i 4 marca wskazany po ustanowieniu nad 
dobrami podrozbioroweini administracyi i ode­
braniu ze strony masśy komportacyi dokumen­
tów w uprzednich terminach, na teraźnieyszym 
od dnia 10 miesiąca listopada trwającym uła­
twiwszy kategorye niektórych wierzycieli do 
Sądu swego przyniesione , gdy inni wierzyciele 
fortuny podr ozbiorowey nie stawią się , konty- 
nuacyą dzieła rozbiorowego do dnia 10 mie­
siąca marca następnego i 83o roku  odłożył ,  z 
'zastrzeżeniem aby w tymże terminie wszyscy 
wierzyciele tey podrozbiorowey W .  niegdy Ka­
ietana Trzebuchowskiego H. W .  fortuny z pra­
wami swemi w Sądzie tym stawili się , inaczey 
po ustanowieniu massy wszystkim nie sławiącym 
się wierzycielom upadek zadeklarowanym zosta­
nie. Uprzedzaiąc więc takowy rygor , wszyst­
kich w tym interessowanych osób ninieyszem 
zawiadamia. W  Poddębcach dnia i 4 grudnia 
1329 roku.

Sędzia Ziemski Powiatu Łuckiego Józef  Lipski.

Zginęła  Suczka .
,2 Zginęła 8go ianuaryi po południu na u- 

l icy W ileńskiey  , suczka s tara,  z gatunku t ry-  
xow, szerści sarniey, z gardzielem. Ktoby ią, zna­
lazł i odniósł do domu W". Pousier  należytą na­
grodę odbierze.

W olno  drukować.  Pol icmeyster  Ghrząstowski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8.

H  iir.o Unia t /  S tjcznia  v. s. iS3o roku.

L i c y t a c y  a. 
i Rząd CESARSKIEGO Uuiwer3ytetn W i ­

leńskiego uwiadamia, że d. 28, 29 i 5 i stycz­
nia teraźnieyszegO o godzinie 12 w Sali posie­
dzeń Uniwersyteckich odbywać się będzie licy— 
tacya , ua oddanie w  iednoroczną dzierżawę 
T rak tye rn  i Karczmy Karolinowa do maiątku 
Uniwersyteckiego Zam eczka należących. Przy- 
8tępuiący do licytacyi obowiązani są złożyć na 
ewikcyą r. sr. 1 00. Daiśze w arnnki są do p rz e j ­
rzenia w  Kancelaryi Uniwersyteckiey.

Sekre ta rz  W incen ty  Giecold.

P rze d a i publiczna.
i  H M  11EPATOPCK.APO i3o c n n r n a m e j i B H a r o  

tĄoiwa, MocKOBCKift O n e K y H C K if t  C o b & h ib  c h m b  o 6 ł -  
H B a a e m t :  n r a o  b b  o h o m b  f iy f ly r n i .  n p o A a B a m t c a  c n  
ayKn,ioHHaro mopra 3a-aoJKeiiHBiJi h npocponeHHBis 

1 b h ; i ; h m w j i  h m B h I / i  TnmyrapHaro C o n t m H H K a  
lUamBia MnxaajioBa CyuiKH BumeócKOu TyfiepuiH 
B^jinaiCKoro lloBlima npmJiojibBapK* Bo^hk-hhB b i  
A e p e i i H a a x b  HoBcopo^pout g. JtioŚpoBK/fc i 3, B y x n -  
iimni; 12, h IIIa Ć H H O B iJ  n ,  11 moro 45 &yniB. Bcfi 
O H B ia  H M łm ia  npo.ąaioirrcii c ł  p o fr .A eH H B iM H  nocji® 
p e B H .s m  , co B c e i o  n p n H a / p i e ; K a m e i o  k b  h h m b  3eM- 
aeio H B C flK H M B  n a  o  h o  h  c i i i p o e n i e M ' B  ; k  c b  n e p e -  
e o ^ o m b  ą o j i t h  C o B t m a ,  k o t o  noamjiaeniB no c m a -  
poMy cBHfltmeJiBcniBy, n a  npaBHjiaxB. 1 8 2 8  rofla «Jłe— 
B p a j i a  n r o  f l n n  b b  M o c k o b c k h x b  B iA O M O c m a x n  
i i o a b  No 1 2  ny6jijtK0BaHHBixB; moprii H a 3 n a n a r o m c ,a :  
Ć B im h : nepBBin Jro, n m o p B i n  5ro h  r n p e i n i i i  8  h h c . i b  
Main M t.C H i*a i 83o r o ,ą a .  Houciwy a ; e k t n o i p i e  xy- 
T m riiB  n  ćjiaroBojiariiB H B J ia m B c a  b b  O n e x y H c x i i i  
C o B fir r iB  b b  n a 3H a H e H itB ic  r n o p r a  b b  1 0  n a c o B B  n o  
y m p a M B  ; n o A n i f C B i B a m i .c n  ;K e k b  m o p r a a r b  e n : e -  
A H e n n o ,  n c K A i o a a a  n p a 3A H H n H b ie  ą h u . / l , e K a 6 p n  3 i  
f lH a  1 8 2 9  r o A a .

S K c n e A u m o p a  I I o m o iijh h k .b  I I o n o B B

.1 R ada  Opiekuńcza M oskiewska C E SA R ­
S K IE G O  dom n wychowania, niuieyszym ogła­
sza iż w niey będą się przedawać z ankcyynego 
ta rga  oddane na ewikcyą za uchybieniem ter* 
miuu nieruchome m aiatki Radcy T y tu la rnego  
Mateusza Michała syna Suszki, w  W itebskiey 
Guberuii w  W ielizkim powiecie przy fo lw arku  
Bodziakinie we wsiach: Nowgorodcowie 9, B o ­
brówce i 3 , Bacbitynie 12, iSzabinowie 11 w o- 
góle 45 drnz Wszystkie te maiatki przedaią się 
z urodzonemi po rewizyi zo wszelką przynależną 
do nich z emią i ws/.elkiem ua niey zabudowa­
niem i z przelewem długu Rady, k to  zechce, w e­
dle dawniejszego św iad ec tw a ,  ua p raw idłach  
1828 r. lutego 11 dnia w gazetach Moskiewskich 
pod N. 12 publikowanych; targi naznaczaią się: 
pierwszy igo, drugi 5 go i trzeci 8go dnia mie­
siąca maia i 83o roku. Zaczem życzący kupić 
raczą przybywać do Rady Opiekuńc/.ay ua n a ­
znaczone tarzi ua i o t j  godzinę zrana; podpisy­
w ać się zaś do targów codz ienn ie , wyłąozaiąe 
dn i uroczysto. Decembra 3 i dnia 1829 roku.

E xpedy to ra  Pomocnik Popow.

P  o d  r a d  y .
1 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial* 

nego Rządu pi-daie się niuieyszem do publicz- 
n»*y wiadomości; iż zgodnie z postanowieniem 
tego R ządu na dniu 8mym teraźniejszego mie­
siąca stycznia nastałem , naznaczono w G ro- 
dzienskiey Izbie Sarbowey targi na ppbudowa- 
die w Grodzieńskim powiecie na trakcie Sankt-  
Ueteraburskim ua rzece Kotrze pod miastecz­

kiem Skidlem nowego drewnianego mostu,na t e r ­
minach 3go, 4go i 5go dnia następującego m ie­
siąca lutego, na co wyliczono w ed le  śrniety 4 o 3g 
rub . 6 o |  kop. assygnacyami. Zaczem życzący 
podiąć się takowego podradu  , zechcą przybyć 
z praw nem i ewikcyami na pomienione targi, przy 
których będą im przedstawione potrzebne oko*: 
ło tego wiadomości i kondycye.

E x p e d y to r  Józef Eysym ont.
Kollegialny Regestrator Kaliszewicz.

1 Ryski Ekonomiczny K om itet drog kom - 
mnnikacyi niuieyszem wzywa życzących z p e r  
wnem i dostatecznemi i żadney wątpliwości nie 
podpadaiąoemi ewikcyami do targów w  tymże 
Komitecie odbywać się maiących w dniaob 28m, 
29m i 5 otym, tego stycznia na dostarczenie w  
tymże roku do robot w IV Dyrekcyi W in d a w -  
skiey woduey kommuuikacyi podziennych robo­
czych od 5 00 do 800 i więcey biorąc średnie ko­
ni , iakowego zobowiązania się maią byd£ przy  
tychże targach obiawioue i w arnnki.

Sekretarz  W a c h ra c k i .

1 R^ski Ekonomiczny K om ite t dróg kom - 
manikacyi niuieyszem wzywa życzących na w y-  
dobycie do 5oo sążni kubicznycli naniesioney 
ziemi składaiącey się z grubego gruzu piasku, 
kamienia dzikiego i piaskowcu w p/pgu pod U- 
łań  robot ulepszenia sp ław u  pcórzece zacho- 
dniey Dzwiuie, iakowi życzący raczą przybyw ać 
z pewnemi i dostatecznemi ewikcyami do ta rgów  
w  dniach 28, 29 i 5o tego stycznia w  tymże ko ­
mitecie odbywać się maiących, przy czem będą  
obiawione i w arunk i podług których  ma się o d ­
bywać pomieuiona robota.

Sekretarz  W aohruck j.

ru4 r  e n  d  a. 
i  Od Mińskiey Izby Skarbowey obwie­

szcza się ,  iż w  niey będą się odbywać targ i 
ua oddanie w  i2 to letn ią  od i2go kw ie tn ia  t e ­
raźniejszego i 83 ogo r o k u ,  a r e n d ę ,  w  W ile ń ­
skim Powiecie Skarbowego maiątku Kościenie- 
wicze, albo Czerwony Dw or, k tó ry  z przyczy­
ny śmierci nagrodzouego ld e tn ie g o  właścicie­
la Jenera ł-L ey tnan ta  Umanca i nie pozostawie­
nia po sobie praw nych sukcessorow , postąpił 
teraz w skarbow e zaw iadow stw o , w  k tórym  
się zawiera w miasteczka Kościeniewiczach e- 
kouomiozny dom 1, karczem  4 , młyny 2, w ło ­
ściańskich dom ow 115 , dasz w ostatuiey re* 
wizyi męzkich 3 5 g i żeńskich 245 , in tra ty  
wedle inw entarza  i 3oo ro k u  narachowąno 15<•••:• 
rub . 18a- kop- s reb rem ; zaczem życzący wziąć 
pomioniony maiątek Kośeieniewicze, raczą przy­
bywać na targi do tey Izby z przyzwoiterni w  
liczbie dwule tn iey  in tra ty  ewikcyami na t e r ­
miny teraźnieyszego i 8 3 ogo roku  w  miesiącu 
m arcu , pierwszy 8go, drugi logo , trzeci o s ta ­
teczny 11 i d la  prze targu  12 dnia, kondycyy  
zaś każdy za przybyciem Jua targ i domagać się 
i przeyrzeć może w Izbie. Stycznia 12 dnia  
i 83o roku .

Sowictnik W łodzim ierz  W eredkow lcz .
Sekre ta rz  Hołyuiewicz.
Stola N aczalnik  Troncevncz.



r
U w i a d o m i e n i e .  

i Magistrat Miasta Grodna w  stosowności 
do N a y w y ż s z y c h  prawideł w  roku i 824  ghrą 
i 4  duia dla kupiectwa danych, gdy zoaydu- 
ie ze z zapisanych osób w rokn 1829 do kupiectwa  
5 gildy uie zapisali się w tymże mieście de te ­
goż kupiectw a na teraźuieyszy i 8 3 o rok z 
chrześeian Antoni M ałeuczyński szlachcic, Au-  
dotia Tymofieiowa Jussowa, z żydów  Jedyda  
M ortheliowicz Janowski, M owsza M eierowicz  
K o w n er ,  i Abel Mo w siow i c a  W isztyniecki, to 
odpow iednie do § 192 tychże praw ideł , z o ­
stawszy wyłączeni z tegoż knpiectw.a maią iuż 
Wzbronienie prowadzenia handlu i targu , dla  
■czego zawiadamia wszystkich inaiących komer­
c ją  i interesa z kupiectw em , że powyższe oso­
by 4 ak nie są do kupiectw a zapisane ua lora-  
żninyszy rok, tak  niemogą i nie powinny pro­
w ad zić  żadnego handlu.-D uia i 4  ianuaryi i 8 3 o 
roku.

Radny J. F ilkiew icz.
Regent Cyrnhoff.

K oncert TUokalny.
1 J. Panna .Tuliia Poorlen Śpiewaczka, 

E le w k a  .Pani B o r g o n d i o  w  dniu 7 
lutego b. r. będzie miała zaszczyt dać K o n ­
c e r t  w  sali Kafuszówey, ira klorym da się 
słyszeć w  śpiewie i na Forte-Piano. Bile­
tó w  można dostać w X ię g a rn i  JP .  Zaw a­
dzkiego na ulioy Zam kow ey. Cena biletu 
rubel sr. 1.

W o ln o  drukow ać. Policnjeyster Chrzą- 
stowski.

S a d  ń z d y  w izorski.
1 Sąd Taxatorskd-Expywizorsfci massy fun­

duszu W .  Starosty F'Szambellaua Jana Dra-  
gatta, powodem znszłcy śmierci X .  X aw ercgo  
L a c k ie g o , ą ztąd potrzeby adcytowauia iego 
Sukcessorów, nie mo^ąc podług uprzednio u- 
czynioney awizacyi , w  terminie przez ooę o- 
znaczonym wziąść ca łey  sprawy do namowy,  
gdy dopiero po zaskutecznioney Sukcęs-ora X .  
L ack iego  adeytaeyi, i przyniesionym od onfgo  
w  całey sprawie tłumaczeniu się , Sąd niniey-  
szy dzień 28 ianuaryi teraźniejszego i 8 5 o ro­
ku , na nieodmienne wzięcie całey  sprawy do 
nam ow y, naznaczył,  przeto o tern dla w ia d o ­
mości stron in tere so w a ć  mogących, z ostrzeże­
niem zapisania na nieiawiących się amissyi, ni-  
nieysze po raz ostatni czyni ogłoszenie.

Sędzia Z iem ski,W ileński l ’rezyd. E x d y w .  
Stanisław D rzew icki,  t

Sędzia Grodzki W ileń sk i  Ignacy Hoiiwald.  
Pisarz Grodzki W ileń sk i Stanisław K ie ł-  

czewski-
Regent E dw ard  W oyuicki.
D ozw ala  się drukow ać. W iln o  i 8 3 o d. 

36 stycznia. Cenzor L. Borowski.

P o z e w .  
x W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny na kadencyą T rzy-K ró l-  

Ską W W idzach  sądzącą się, przed Sąd Ziem. 
B r a s ł ,  z  powodz. Urodź. Michała Alexandrowi-  
cza Adwokata i rezolucją  Sądu Ziem. r. 1829

xbra dnia massy zeszłego Augustyna Fioka na- 
znaczonogo Prokuratora wynosi się po debitorow  
Urodź. Adama Fityngofa lub iego sukcessorow za 
obligami i rewersami o summę górą r. s. 5oo i 
osobno o r. s. 20y do zapłaty za Alexandra F i­
tyngofa przyiętych, Zygmunta' Podbereśkiego Pre-  
zyden. o r. s. 5 4 , Orela Leybowicza o r. s. 10, 
Jankiela Eliaszowicza o r. s. 16 k. 3 o, i o ru­
chomość podług rewersu Marcellego Podbere-  
skiego o r. s. 2 i wódki s/tof. 2 ! ,  Antoniego Stan­
kiewicza o kop. 2 5 ., ż. W ulfa pod Turmontem o 
r. s. 9 k. 3 o, Orela z Czepukiszek o r. s. 2 k. 16, 
K ołom eckiego pod Turmontem o kop. 65 , od- 
stawnego Maiora Kuryłowa o należność i o 55 
sztof. wódki pożyezoney, Franuka'Zaka o k. y 5 , 
Kapitana Święcickiego o r, s. 5 , ż. Judela Leyby  
o r. s. gdło. 4 o i pół, Karolinę Bezenową będącą 
przy śmierci l  inka do wyznania pod iuramentem, 
Karola v. Szmitta Kapitana o rozliczenie się in- 
trat niezapłaconych za przearendówaną maiętność 
Antopol, Prez. Podbereśkiego, o komportacyą pó- 
zostałey ruchomości, bydła, koni, poiazdów i dal­
szych artykułów podług dowodow pod iuramen­
tem, oraz dalszych wszystkich debitorow i pre­
tensje  mąiących Prokurator do ieduoczaso wego 
rozliczenia się pozywaiąc prosi: Zasądzenia summ 
ńa debitorach z doliczeniem procentów i experi- 
sow prawnych, naznaczenia terminu jdo exolu-  
cyi pod karami lpab przez exlenuacyą dóbr, l i ­
cytacją  ruchomości o icdnoczasowe rozliczenie  
ze r śzy stk iem i,  z nakazaniem kompnrtacyi- ma- 
iątku pod iuramentem, oraz o to wsżystko^co przez 
głos proszonym i dowodzonym będzie. S. M. Z.

Roku i 8 5 o stycznia 4 dnia, w oźny św iad­
czę, iż kopią tego pozwu z instancyi Prokura­
tora massy zeszłego Augustyna Finka W .  JP . Mi­
chała A lexandrowicza Adwokata Sńbselliow ocze-  
wisto iednę do drzwi sadowych po debitorow W  W .  
J P .  Adama Fityngofa lub iego sukcessorow, Z y­
gmunta Podbereśkiego Prezydenta, M arcellego  
Podbereśkiego, Antoniego Stankiewicza, Maiora 
Kuryłowa, Kapitana Święcickiego,Kapitana Szmit­
ta, Karolinę B eżenow ę, żydów Orela L eybow i-  
c/.a, Jankiela Eliaszowicza, Orela z Czepukiszek, 
Judela Eeyby, włościan Kolmneckiego, Fr.rnu- 
ka Zaką i dalszych wszystkich debitorow i pre- 
tensorow przybiłem , o terminie stawania przed 
Sądem Ziem. Brasł. na kadencyą Trzy-Królską  
w W idzach sądzącą się zawiadomiłem.

Tomasz W ierc ińsk i W oźny Sądowy Powia­
tu Brasławs kiego. '

Roku i 8 3 o miesiąca ianuaryi 10 dnia, przed  
Akiami Ziemskiemi Powiatu Brasławskiego sta- 
waiąc obecnie woźny wgórfee na podpisie wyra­
żony kwit takowego pozwu urzędowio zeznał.

Frzyiąłem Stanisław Raxirnowicz Regent  
Ziemski Brasławski.

O dzienie na M askarady.
1 U niżey pod pisanego znaj dnia się rozmai­

te kostium owe odzienia, a mianowicie rycerskie; 
kloby takow e życzy ł -na maskarady mieć, ra- 
raczy się zgłosić. Mieszkanie w  officyuio JW* 
Ogińskiego.

W a len ty  Bianki.
W o ln o  drukować. Policm ajster Chrząstowski.

P ism a  peryodyczne-'
E xpcdycya  Gazetua Pocztamtu L itew sk ie -



go uwiadamia , iż w  nicv można p renum ero­
wać na pismo p e ryodyc z n^ now e ,  w W a r s z a ­
wie wychodzić tnaiące, pod tytułem: KU RY ER 
PO LSKI .  Cena roczney p renum era ty  dziesięć  
rubl i  srebrnych.

DZIENNIK TVILEŃSKI wychodzić będzie
w roku następnym i 83o, ,w dotychczasowym swym 
układzie, Roczna cena prenumeraty: z przesy łaniem

p o c z t y  r. sr. lo.
bez p o c z t y ..........................................._  —  7 kop ,  5o.

P ren u m era ta  n ą  gazetę K uryera L ite w ­

skiego, na rok n a stępny  /SSosfy- icsf faz sa­
m a, ia k  dotąd, to ie s t : 
z p ocztą  na rok ca ły R u b li srebr. -t4.

na p ó ł r o k u ..............................y.
bezpoczty  na rok ca ły  . . . . <j-

—  p ó ł roku . . . . .  4 kop. 5 o~
—  k w a r t a ł .................................  —  25.

P rzyym u ie  się: w JT'ilnic: w E xrpedycyi Gad­
żetowy P o czta m tu  L itew skiego  i w R edakćyi. 
^  G uberniach i  P ow ia tach  na w szystkich  
K antorach  i E xp e d y c y a c h  pocztow ych.

O g ł o s z e n i e  p o r a ź  2gi i 3ci.
P rzed a z  publiczna. B r e n d a .

2 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne,- 2 Izba Skarbowa  Li tewsko Grodzieńska w  
go Rządu  niuieyszem ogłasza, się iz na  uzyska- skutek zalecenia J W .  Cywilnego Guberna to ra  
liie skarbowych poszlin, za znalezione, w  1818 wzywa ńa dni  18, 19 i 20 następniącego-lute- 
fosru u \> ileńskich kupców Starozakonnych: go miesiąca na targi odbyć się niaiaoe, na wzię-
g  Ł  1 ±  n . T  - i * ' -  - -  " ' T  1 * '  n t ~

8  HI

towary,  w ogoie na 0:7, o aa run. ro-, Rop. as-  kowego* targowego i dalszych. Ula czego życzą- 
Sygnacyauń, naznaczono na publiczną przedaz cy wziąć w arendę  potnienione zbory zechcą 
wzięty w sekwestr  m urowany  dom Staroza-  iawió się do Izby 5 kar bo w cy w oznaczonych 
konnego Szmuyły L andy  w m ieśc ie  W iln ie  na terminach z dostatecznemi kaaoyami. Działo się 
Niemieckiey Ulicy | . i d  K.  579 położony, oce-  ua sessyi w  Grodnie 10 stycznia i 83o roku.J

izmuyly Landy ,  Mowszy Malackiego, M arku-  cie w  czteroletnią arendę w mieście Powiało-  
a Klaczki  i Mirki Ehaszowey kontrabandup wyra Brześciu Li l t ,  póborow mieyskich: b r u -  
owar.y, w ogóle na 47,843 rub. 4o v kop. as-  kowego, targowego i dalszych. Dla czego źyeza-

tiiony i o , 5o6 rub. 63 kop. assygoacyami; zatem 
życzący kupić wyż wyrażony dom raczą dla 
targr.w przybywać do tego Rządu na terminy:  
pierwszy: 24go, drugi 2&go, a trzeci i os ta te ­
czny dnia 2figo następującego lutego. Stycznia 
xJgo duja i 83o roku.

Spwietuik Białocki.
• Sekretarz  Joniont. 

t Kollegialuy Sekretarz  Adam W in k le r .

Radca W in c e n ty  Styczyński; 
Marcell i  Skoczyński Sekretarz  Dziennika.

d  r a d  y .

S ą d y  E xdyw izorskie .
2 R o k u , i 83o dnia 3 stycznia Sąd TaXa- 

totsko Exdy  wizorski dekretami Sądu f.praw Cy- 
wiluych 1 Opieki Dworzańskiey Bielskiego i D ro-  
hicki tgo E o wiato w w dniu 3o lipća i 10 gru ­
dnia 1829 r. ferowanemi w  dobrach Lisowie 
Powieyio Drohiokira Obwodzie  Białostockim l e ­
żących,dla usatysfakcyouowania wszystkich J W .—V  ̂ m « , , . , , t. V / J  * — *4, V. * “ —-

. 2 Od  Mińskiego Gubernialncgo Rządu oh-  Stanisława Hrabi  Ossolińskiego do tychże dóbr
Wieszcza się iż w mieście Słucku,  zamierzono pretensye mieć mogących wierzycieli naznaczo- 
Wystawie półkriwy drewniany W e t ,  za sum- u y ; rozpoczawszv swa czynność exdVwizyyną, 
tnę wyliczoną wedle  śrrnety i 4 ,6 o 8 rub. 69 stosownie do wyroku ‘swego przed-oczywiste-o 
kop. assygnacyanii; zaczera życzący podiąć się w  dniu dzisiejszym uastałego, wzywa niuievszem 
takoWcg^ pobudowania , raczą przybywać na wszystkich wierzycieli i pretensorów do' m a-  
targ, z praw nenii ew.keyami, ua pierwsze dw a  iątku Lisowa J W .  Ossolińskiego pretensye r o ­
tę rrijjny, a mianowicie pierwszy zogo i d r u g i m  ścic mogących, aby końcem wykazania  swych 
miesjąca lutego teraźnieyszego roku do Słackie- pretensyi  i massy maiątku konkursowego,  prze-

w termi-  
w K«ii-

go Ziemskiego Powiatowego Sądu,  a ua trzeci znaczoną kopię spravv z koraportacya 
ostateczny 17 dnia marca i na przetarg 18 dnia  nie dnia i 4 kwietnia r. b. w Bielsku „ 
sgoż marca do Mińskiey Izby Skarbowey,  gdzie cellaryi  Sądu sp raw Cywilnych Bielskiego i Dro-  
a przybyciem okazane będą życzącym kondy-  hickiego P t tow  przed Sekretarzem K o U e ^k im

te»

cye, smieta i plan. Stycznia 7 dnia i 83o r .  Sekretarzem Rafałem Kosińskim z peTsysteućyl 
Expedy to r  W aw rzyn ie c  Nowicki .  d w u  tygodniową odbyl i; i  aby ze wszelkiemi swe-  

Stoła Naczalnik Siemienoyv* mi pretensyaftii rościć się mogącemi, w Sądzie n i-
nieyszym dlaiednoezasowey rozprawy io tr zyma-  

I j  i  c y  t  a c y  a. ma satysfakeyi w terminie dnia i septembra r. b.
2 W  Magistracie Miasta W iln a  ocł- do ostatecznego dzieła ukończenia  naznaczonym, 

^ywaćy się bedzie publiczna L icytacja  W S ,̂1VV̂ ‘ s’£ osobiście lub przez plenipotentów,  
'liliach: 24 , l 7 i 29,-' teraźnieyszeco inie- gdyV ?  ■.w.tawhn.i.ra « .  w termini*

January!, na oddanie z dnia 23 a- !V-8?e. Pr Choćby nayrealme,SŁycIi
P'yla idącego i8 5 o  roku D om u E x d y w i-  
?-ors kiego L e y k ó w ,  vV M ieście W i ln ie  przy  
T|Ucy P o r to w e y  pod N . n 4 5  exystu iace-  
§0 , w  iednoroczną arendow ną dzierżaw ę.

ężerrt dla w iadom ości A rhbientów, ży ­
czących należeć do ta k o w e y  L ic y ta e y i , 
' vydaie sio ninieysza aw izacya. R o k u  i8 5 o  
J a n u a r y i ' i4  dnia.

Adam Goławski P. Burmistrz.

amissya czyli wieczny upadek ogłoszonym będzie.
Jan  Putkowśki  b. Sędzia Prezyd .  E xdy  wiz.
Jan  Borzym b. Assesor Exdywizor .

Jan  Krassowski Exdywizor .
Jako Regent  Rafał  Kosiński.

2 Sąd TjXdtotsko-Exdy wizqrski za Remis-> 
są Sądu Ziemskiego Pt tu  Nowogr.  na usalvsfak- 
cyonowenie k redytorow i preteusorow \V J P a -  
na Antoniego Protassowicza w dniu 8 8bra 1829 
roku  zakroeżoną ad fuńdutn maiętności t ego i

(3)



W .  deb i tor  a Dołmatowszćzyzny w P o w ie c i e  N o -  mieszkania do drzwi  sadowych przybi łem i do 
w o g ró d z k im  położoncy wyznaczony i z po ni -  K n r y e r a  Li tewskiego dla t rzykrotnego zaawizn- 
zcy wyrażonego E x d y w i z o r a  złożony w  t e rm i -  wania p-Małcm.
Die z Remissy w y p ad a iący m  na mieysce ozna-  JózeJ' Staszkiewicz W o ź n y  powiatu W i ł e m
czone przybywszy; w ła śc iw e  pi erw szem u  ziazdo- Koku  1809 dec em bra  5o dnia. P rz e d  a-
w i  kwestye  i ze w spomnicuey Remissy w y n ik a -  ^ \ k t a m i  Sądu kommissyi na interessa Rad/.i-
iąoe szczegóły za ła tw i ł ,  a między tym ko m p o r -  5? f wi ł łowskie ustanowionego,  slawaiąc osoln-
ta cyą  na  wszystkich  iu te re ssow anych  s t ro nac h  ^  /ście W o ź n y  wyż. pomieniony,  re lacyą  poda-  
z persys teneyą cztero-tygodniową! do K a n c e l l a -  “ Jnia tego pozwu zeznał  i takowe swe zezna-
ry i  Ziem. N ow ogr .  w tiuiu 1 februar .  i 83 o r o -  nie własney rę k i  podpisem w protokule  zeznań
k u  spcłulć się p ow inną  wskazał ,  i  na p o w tó r -  s twierdził .  Przyją łem Michał  Ko t łub ay  akto- 
ny  tego Sąd u  k u  oczywistey ro z p raw ie  ziazd w  wy Sądu Kommissyi  Regent .
d n iu  10 niaia tegoż 1 S 5o r o k u  t e rm in  z a d e t e r - .  Dozwala się d r u k o w a ć .  W i l n o  i 8 3 o stycz-
minował :  aby więc  k r e d y to r o w i e  i p re te u so ro -  nia i 4 . Cenzor L .  Borowski .
wie  ze swoietni  do pom iukam i  w pnmienionym _________ _
czasie, pod obawą amissyi Remissą zaat rzeźoney O ś w i a d c z e n i e .
do tego S ą d u  przychodzi l i ,  ninieyszem ogłasza 3 R .  1829 x b r a  28 dnia przed aktami  J E G O  
się.  Dz ia ło  się w  Dołmalowszozyznie  i 3 2 g  r.  I M P E R A T O R S K I E Y MOŚCI Ziemskiemi P t t .  
msca  g b r a  12 dnia.  S łu c k ieg o ,  i ca łą  powszecl inpścią zanosi niżey

E x d y w i z o r  E r a z m  W r ó b l e w s k i  Granicz.  \ podp isany naysoleunieysze oświadczenie  av rze-  
Pttu Nowogr. Regent .  czy nas tępney:  wyczytuiąo  w gazecie K u r y e -

----------- —  ra  Li tewskiego w d o d a t k u  do N .  i 5 e w r o k u
P o z e w . terażnieyszym pod dniem  i 5 n b ra  timieszczo-

N I K O Ł A Y  I .  C E S A R Z  S A M O W Ł A D N Ą C Y  „ ą  aw izacyą ,  przez k tó rą  P r o k u r a t o r y a  R a -  
Całą Rossyą,  K ró l  Polski,  etc.  etc. etc. dz i« i l łow ska między wiel u  m a ją tk a m i  f o l w a r k  

2 Urodzonemu Janowi  Roguskiemu Skarbni-  Zarzecze  pod Nieświżern w  posessyi moiey bę -  
k o w i  Sanockiemu,  pozew w micyscu exekucy i  dący,  do  wypuszczenia na k o n t r a k t a c h  Mińskich 
po ul tymarney  konwikcyi  do oczywistey rozpra-  zamieściła,  mam więc  za obowiązek donieść że 
\vy  przed Sąd Kommissyi na interessa Xiążąt  R a-  t a k o w y  fo l w a r k  Zarzecza  za p r a w e m  forrnal - 
dz iwi ł łów -w W i l n i e  N a y  w y ż s z ą  wolą u- n je sporządzonetn przez  J W .  W i n c e n te g o  T r ę -  
stanowioney, z powództwa Urodź.  Izydora  Sal- bickiego pełnom ocn ika  JO Xcia  Jmci  Anton ie-  
monowicza Jene ra lnego P ro k u ra to r a  Massy po g0 R j d z n y i ł ł a  O r d y n a t a ' w y d a n e m ,  w  d n iu  1 
X ięc iu  Dominiku Radziwi l le pozostałey, wynosi j nn ;i , 8 25 r o k u w t rzy le tn ią  arędę  ies t  pos tą-  
się o to: Jan  Roguski Skarbnik  Sanocki  mieniąc piony, iu tromissyą  u rz ęd ow ą,  wszelkiemi  soten- 
się sukcessorem i prawonabywcą po Micha łow-  „ościami  p r a w n ie  upoważniony,  w  d n i u  1 iu- 
skich ,  1817 xbra  11 pozwał Massę przed Sąd jji r o ku za summę 20,000 złł .  s rebr .  u
Kommissyi  o summę złotych 18,000 z p ro c en -  mnie przez  tegoż pełnomocnika  dopozyczouą ad 
tami,  pochodzącą z summy złotych 5 i , o ń o ,  na ex ten u a t io n e m  oney z prOoeutami mnie  odda* 
H r y n k a c h  i Kozakach dla Micielskiego zabez- „y,  j t ak o w e y  exl enua t ioni s  possessyi leszcze 
pieczoną,  następnie w części dla Michałowskich \a t k i l k a  mam w y t rz y m y w ać ,  przeto  zapowia* 
należną; za przypadnieniem tey  sp rawy ,  po na- daiąc ,  iż F o l w a r k u  Zarzecza  w  ex t cn u a t i i  u 
znaczeniu komportacyi  dokumentów roku 1821 mnje będącego aż d o  w y t rz y m a n ia  zupełnego 
8bra 26 i i ey  spełnieniu,  po uzyskaniu dy l lacy i  pożyczonych ua  interessa JÓ.  Xięc ia  O r d y n a t a  
munimentów r o k u  1824 stycznia i 4 , żałuiący Antoniego R a d z iw i ł ł a  złłoh 20,000 z p r o c e u t a -  
Rogusk i  popierać  swey sp ra w y  poprzes t a łe ś ,  mi podług w a r u n k ó w  p r a w a ,  nie us tąpię,  i 
owszem za przywołaniem aktora tu  rok u 1828 z onego n i k t  mnie w y r u g o w a ć  nie może,  wszy- 
maia 2 8 ,  p ierwszykroć  maiąc się niesbnnnie, stkich którzyby o t ak o w y  fo lw a rk  z P r o k u r a *  
wzdąć siebie na infamią dozwol i łeś ,  powtórnie to ry ą  R a d z iw i ł ło w s k ą  u k ł a d a ć  się chcieli  i ca* 
za pozwem r oku  1828 maia 29 u cz yn io nym ,  i łą powszechność os trzegaiąc , p rzec iw  niesłu-  
w K u ry e r z e  Li t ewsk im awizowanym,  1829 x b ra  sznemu i n iep ra w n em u  zamia rowi  teyże R ad z i -  
5 nie stanąłeś i lukrów\  i terum infamii uległeś; wi ł łowsk iey  P r o k u r a to r y i  protes tniąc  się niniey* 
k u  ostatecznemu więc rzeczy rozstrzygnięciu,  sze oświadczeuie  w e sp ó ł  z manifestem podpisu* 
pozywa P ro k u ra to r  w proźbach : o warowanie ię.  A n d rz ey  Piasecki .
mieysca  stanności na zapadłe kondemnaty  za o- R o k u  i 8 2 g  mies iąca x b r a  5o dnia p rzed
płatą solucyi,  o skassowanie pre tensyi do niassy ak tam i  J E G O  IM P E R  ATOR SK. IEY MOŚCI 
stosowaney, amissyą i dawnością pokry ley ,  a na- Ziauiskiemi  P t tu  Słuck iego  osobiście s tanów* 
w e t  pokwietowaney,  o sądzenie expensoW pra -  szy VYJP. L e o n a r d  J ak u to w icz  R eg en t  Gra* 
w n y c h  , z wolną poprawą żałoby. niczny P t t u  Słuckiego ninieysze oświadczeni®

1829 x b r a  5o dtlia. W o ź n y  świadczę,  iż sku tk iem podaucy  proźby i  za oną  uas ta łe y  re* 
te n  pozew z powództwa W .  Izydora Salmono- zoiucyi do ak t  podał .
wicza  Jenera lnego  Massy po X ięc iu  D o m i n i k u  Przyią łem Ignacy K u n c ew icz  R e g e n t  Z iem '
Radziwi l l e  pozostałey P r o k u r a t o r a ,  p rz ed  Sad ski  Słucki .
Kommissyi na interessa Radziwi ł łowskie  w W i l -  Pozwolono d r u k o w a ć .  C enzo r  P a w e ł  K o '
nie us tanowioney,  W .  Janovfi Roguskiemu Skar-  k o ln ik .  W i l n o  dnia  u  s tycznia i 85o. 
bn ikowi  Sanockiemu niewiadomemu z mieysca za- __________

9 C zas obserw acji- 1] W yso ko ść  Barom. | 1 W y j.  Ther. R e a u  ! I W i a t r  y. O dm iana  w powiel
V O bserw acje  d. i5 gode. 2  wiec z.
} m etcorologi- >d- 16 Sodz- 7 j  rano. 
i- e tn e .  V 1 ' I

I 28 cal. o,3 lin. 
*3 — 1,4 —
2 8  — o,6 , —

— 11 J stopni

_  i i i  —

Zachodni.
W sc h o d n i .
W schodni.

Pogoda.
Pogoda.
Pochmurno.

>
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